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Sukcesy Ehrlicha w Bruay

Czy wyrównamy bilans z Węgrami?
BoKs polski przed jubileuszowym meczem, Który zadecyduje o naszem miejscu w puharze Europy

Narciarze mobilizują siły na mistrzostwa F. I. S.

1

KARPIEL. POLSKI NURMELA
podczas maratonu w Garmisch, kiedy zajął zaszczytne 11-te miej

sce na 70 narciarzy.

1

Trudno doprawdy znaleźć o-1 skiego może skończyć się dla 
kreślenie dla chaosu, jaki zapano | nas fatalnie... na ringu dn. 10-go 
wal wszechwładnie dookoła na- ■ n --x
szej ósemki narodowej na mecz 
bokserski z Węgrami.

Zaczęło się wszystko przed 
miesiącem, pod pięknem hasłem: 
żadnych eksperymentów i nie
spodzianek! Kapitan PZB już, 
wtedy ogłosił projekt składu z 
rezerwowymi, wszystko zdawa
ło się więc zapowiadać żelazną 
konsekwencje linii postępowania

Niestety, rzeczywistość przy
niosła zupełnie co innego. Nie
tylko p. Cendrowski ; 
swój własny skład, bez widocz
nego uzasadnienia, ale dopoma
gał mu w tern gorliwie zarząd 
PZB, ogłaszając własne projek
ty. ‘

Wszystko to wskazuje na 
brak zasadniczego porozumie
nia i podziału ról między .^ze
tem sztabu" boksu polskiego i 
jego „naczelnem dowództwem". J ma

lutego. Ponieważ zaś odpowie
dzialność spada nietylko na ka
pitana związkowego, lecz na ca
ły zarząd — ten musi wkroczyć 
ty jego kompetencje.

Ściągnięto zatem we wtorek 
do Poznania Rotholca, z którego 
p. Cendrowski zrezygnował już, 
„nie mogąc" na miejscu iv War
szawie skłonić go do treningu, 
choć wojsko przeszkód żadnych 
nie stawiało. Billy Smith stwier- 

\ dzi po paru dniach, czy nasz as 
zmieniał j wagi muszej, będzie mógł stanąć

choćby w» koguciej.
Stało się to doskonale, ale... c 

tydzień eona i mniej za późno!
Energja zarządu PZB byłaby 

wtedy stokroć godniejsza po
chwały. Dziś powinna ona być 

' użyta dla przekonania Maj- 
; obrzyckiego, że jego miejsce 
i jest iv wadze półciężkiej, gdzie 

jego „naczelnem dowództwem ., ma wszelkie . szanse zdobyć ia 
W efekcie, zarząd PZB nie bez. (po raz trzeci!) cennych Punk- 
dużej dozv słuszności, oświad-, tów na Szigetim, czego od Zn 
czyi, że chwiejność p. Cendrow- lińskiego wymagać nie może-

SĘDZIA ZAP LATKA LICZY
podczas walki Leszczyński (1. K. P.) — Brandwein (Mak.), w któ

rej łodzianin posłał swego przeciwnika dwukrotnie na deski.

wyszedł na tern dobrze! I wchodzi w skład turnieju o pu-
* 1 har środkowo - europejski. Pro-

Niedzielny mecz z Węgrami , wadzą tv tej konkurencji bezape- 
będzie małym jubileuszem bok-' lacyjnie Niemcy, a po drugie 
su polskiego, gdyż nasza repre-l miejsce sięgamy właśnie my, 
żeniąc ja państwowa stanie do j Węgry i Czechosłowacja. Au- 
walki po raz 25-ty przeciwko za-' strja jest zdecydowanym outsi- 
granicznemu rywalowi. Najwię
cej, bo 6 meczów stoczyliśmy z,

' Niemcami, po 5 z Austrją i Cze-; 
’ choslowacją, 4 z Węgrami, 2 ze\ 
”'! Szwecją i po jednym z Ameryką1

silniejszą reprezentację W crht. Bilans tych 24 spotkań między' 
od wielu lat. I wykazuje po ń

Zmiany projektowane \ zwycięstw i porażek, oraz 6 re-'
nas wyglądają rewolucyjnie. Już jednak ogólny sto-
Skoro jednak / ZB obj wił juz punktów jest ujemny i
(choc spozmoną!) energję, która br2mi 
wkracza w kompetencje kapitana. potychćzas'nie pozwoliliśmy 
sportowego, niechże konsekwenti pOpnna^ anj Austriakom, ani.

■ Czechom i to właśnie wyrównu-1 
, je niepowodzenia z Węgrami 
(drukujemy je tv specjalnej tabc-\ 
li) a przedewszystkiem z Niem-\ 
cami.

Mecz niedzielny 
malnym charakterem każdego znów przyczyną sromotnej po- 
spotkania międzypaństwowego, rużki boksu polskiego.

Piłat.my.
Na słabego Jelesa w wadze 

średniej wystarczy z całą pew
nością i „ozdrowieniec" Chmie
lewski i Pisarski i nawet Pilnik.

Trzeciej zmiany, zdaniem na
szem, domaga się waga musza: 
jeżeli Rotholc stanie tv koguciej, 
zamiast Jarząbka powinien wal
czyć Sobkowiak.

W sumie skład nasz wyobra
żamy sobie jak następuje: Sob-,
kowiak, Rotholc, Rajnar, Sipiń- nie decyduje się na dalsze sta- 
ski, Seweryniak, Chmielewski nowcze kroki, byle boks polski

(Pisarski), Majchrzycki,
Wtedy mamy prawo myśleć o clu,slowaeją> 4 z igrami, 2 ze 
zwycięstwie nad zespołem, kto Szwecją i po jednym z Ameryką 
ry p. Kankovsky uważa za naj- j Blochami

i Bilans tycli 24 spotkań miedzy 
' państwowych wykazuje po 9

ŁÓDŻ, 7.2. — W dniu dzisiejszym ski (AZS), drugi atak — Michalik (Cra- 
kapitan związkowy Sachs ustalił nastę
pujący skład teamu polskiego na tur
niej w Krynicy: bramka — Sznajder 
(Warszawianka), obrona — Lemiszko, 

’(Kasprzak (Czarni), pierwszy atak — 
i-i Głowacki (Legja), Warmiński, Zieliń-

covia), Stupnicki (Czarni), Król (ŁKS). 
Rezerwę stanowią: ' Żubr (Ognisko — 
Wilno) i Burdo (Warszawianka). KTH 
będzie wzmocnione Przeżdzieckim (Le
gia) w bramce i Metternichem (War
szawianka) w obronie., (L.)

poza nor-

dereni.
Jeżeliby tv Poznaniu udało sic 

nam pokonać Węgrów, to, wobec 
ich ostatniej przegranej z Cze
chosłowacją, szanse Polski na 
wiceliderów wzrosłyby ogrom
nie. Ewentualna porażka poz
nańska sprowadzi nas do roli 
kandydata na 3 lub 4 miejsce.

Prócz tego wszystkiego mecz 
i niedzielny zawiera w sobie spe
cjalny posmak rewanżu za nieo
czekiwaną dość przegraną tv Bzz- 
dapeszcie, kiedy to zespól Wę
gier byl mocno osłabiony po 
mistrzostwach Europy, a nasze 
kierownictwo przeoczyło stupro
centowe szanse zwycięstwa.

Mamy nadzieję, że dzisiaj blę 
dy z przed roku nie staną się

spotkania

NURMELA NA MECIE 
biegu 18 kim. o mistrzostwo Nie 

mieć w Garmisch.

WSPANIAŁY SKOK ROENA 
który zapewnił mu 1-sze miejsce 

w kombinacji.

TURNIEJ SZPADZISTÓW O MISTRZOST WO SLĄSKA 
zgromadził elite naszych szermierzy. Siedzą: Franc, Sobik, Zaczyk, Kantor; stoją: Radecki, Banaś, 

Swida, Władzki
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Tłoczyński w Portugalii
Pierwsze dni w Lizbonie. Niebawem start w turnieju

T listów prywatnych Tłoczyńskie- 
go czerpiemy poniższy materiał in
formacyjny o pierwszych dniach po
bytu naszego mistrza rakiety w sto
licy Portugalii. (Red.).

Po długiej i męczącej podróży 
Tłoczyński przyjechał do Lizbony 
w dniu 26 stycznia w nocy. M mo 
to został powitany na dworcu przez 
urzędników Poselstwa Polskiego 
i przedstawicieli Portugalskiego 
Związku Terńso^wego. Minister 
Szłttnlatcowski óie był na dworcu, 
gdyż akurat wypadło mu przyjęcie 
urzędowe.

Już nat'.ajutrz Tłoczyński, wraz 
z min. Szumlakowskim, wyjechał 
na wycieczkę samochodową do 
Faro, miejscowości oddalonej o 
.305 km. od Lizbony i naj
bardziej wysuniętej cia po’udnie. Z 
Faro widać, już brzeg Afryki. Tu 
trzeba zaznaczyć, że pau mr.ister 
Szum.akowski jest doskonałym kie 
rowcą i sam prowadził auto.

W trzy cni po przyjeździe nasz 
mistrz trenował po raz pierwszy w 
klubie Es.oril. o 20 kim. od Lizbo
ny, w ma.ownlczej miejscowo .'ci 
kąpielowej. Tam to właśnie ma się 
odbyć turniej międzynarodowy

Pierwszy trcikłZ wypad! zupeł
nie nieź.e. Tłoczyński grał z panem 
ministrem, który od czasu wyjaz
du iz Polski zrobił bardzo duże po
stępy. Para po ska pobiła najlep
szy dubel miejscowy 6:3, 6:4.

W Lizbonie miał się odbyć tur
niej wewnętrzny już w pierwszych 
dniach lutego. Turniej jednak zo
stał odłożony do dn a 10 b. m., a 
to wskutek prośby mir.istra Szum- 
lakowskiego. który uważał, że Tło 
czyński winien się lepiej przyszy
kować i pn yzwyczaić do warun
ków klimatycznych.

Na jpo w a żrn i e jsz ym konk u rent *m 
Polaka w tym turnieju, będzie Do- 
mingos Avilez. Zeszłego roku pod
czas turnieju międzynarodow go 
Domirgos doszedł do póYna u i tu 
został pobity przez dość s’ab go 
Francuza Joumu 4:6, 6:3. 4:6. Na-

galskiego. Po'ak rnusiał udzielić 
szeregu wywiadów prasowych i 
przy okazji stwierdził, że Portugal 
czycy są naogół zupfriie dobrze 
po.nformowani o naszym sporcie, 
co w znaemnej mierze należy przy
pisać działalności pana ministra 
Szumi ako w sk i ago.

T oczyński czuje się w Lizbonie 
doskonale, a to dzięki serdecznej

wiasem mówiąc, Joumu spotkał 
się w finale k naszym przyszłym 
konkurentem Afrykańczykicm Kir- 
bym i uległ 4:6, 8:10, 6:1, 4:6.

Drug m graczem Portugalii jest 
Ricciardi, któremu nie wiele ustę
pują Pinto Coilho i Castro Pcrrei- 
ra. DomingoSs zdaniem Tłoczyńskie 
go. gra na poziomie Wiltmanna.

Tłoczyński stał się w Lizbonie, 
przedmiotem zainteresowania ee ! opiece państwa Szumlakowsikich. 
strony świata sportowego portu-i K. G.

List od brata Jarosza
Teddy sKręcił nogę, lecz nie myśli o rezygnacji

Po niespodziewanej przegranej [ usz, nie może osobiście wytłoma-1 jednym kolanie. Tadeusz wstał, ale 
Jarosza z Risko-Pylkowskitn, zwró-1 czyć przyczyny swej klęski z Ris- widać było wyraźnie, że straszliwie 
eiliśmy się do naszego rodaka z A- "
ineryki z prośbą o wyjaśnienia. Ku I znaj(juje sję w szpitalu. W jego za- 
naszemu zdumieniu, otrzymaliśmy! ... v. „ . hr...
tym razem odpowiedź nie od Tadeu r^stw‘e’ ],ako /cg0 starszy bra.,
sza Jarosza, lecz od jego brata Ed- I a 
warda. Treść listu wyjaśnia nam 
wiele rzeczy dotyczących ostatniej 
walki mistrza pięści polskiej.

Monaca, 25 stycznia.
Bardzo żałuję, że brat mój Tade-

ko, ale niestety, w dalszym ciągu , boli go noga. W następnych run
dach brat trzymał się jako tako i 
górował techniką nad przeciwni
kiem. Noga jednak zaczęła mu co
raz więcej dolegać i widać było, że 
wkrótce uniemożliwi mu dalszą 
walkę. Mimo to Tadeusz nie chciał 
słyszeć o zejściu z ringu.

W siódmej jednak rundzie, brat 
mój, nie otrzymawszy żadnego cio
su padł na deski, a menażer Ray 
Foutts wskoczył na ring i zaprote
stował przeciw dalszej walce.

Tadeusz został natychmiast od
wieziony do szpitala. Nogę prze
świetlono promieniami Rentgena i 
stwierdzono bardzo poważną kon
tuzję, bo złamanie łękotki kolano
wej. Oczywiście Tadeusz musi 
przez kilka tygodni pozostawać w 
szpitalu i nic należy się spodzie
wać, aby mógł w najbliższym cza
sie walczyć.

Ja osobiście nie sądzę, aby wy
padek ten zaważył ujemnie na dal
szej jego karjerze i mam nadzieje, 
że po wyzdrowieniu, będzie on co 
raz lepszy.

Oczywiście, pierwszą walkę, ja
ką będzie chciał Tadeusz stoczyć— 
to rewanż z Risko, naturalnie je
dynie w tym wypadku, jeśli ten o- 
statni w międzyczasie okaże w dal 
szym ciągu dobrą formę i nie prze
gra z patałachami.

W meczu tym Teddy chętnie po
stawi na kartę swój tytuł mistrza.

Zresztą naszego rodaka Risko- 
Pyłkowskiego nie należy wcale 
lekceważyć. Ma on djabelnie silny 
puncz i jest niesłychanie ambitny t 
bejowy, a co najważniejsze, jest 
bardzo młody. Risko, to typowy 
fighter o dość słabej technice. Jeśli 
włoży jeszcze trochę pracy w swe 
wyszkolenie — to może bardzo da
leko zajść.

Kończę ten list i bardzo Jestem 
wdzięczny, że „Przegląd Sporto
wy“ zatroszczy, się o chorego Ta
deusza.

pozwalam sobie opowiedzieć, co za 
szło na ringu.

W pierwszej rundzie brat mój 
otrzymał dość silny cios, który j 
zwalił go na kolana. Upadek byt | 
nagły i cały korpus opar, się na <

•
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Przeciwnicy nasi sa pewni sukcesu
Reprezentanci boksu węgierskiego w świetle dotychczasowych wyniKów

Po odbyciu eliminacyj węgierski 
związek bokserski ustalił już skład 
zespołu przeciw Polsce w Pozna
niu w dniu 10 lutego i nadesłał go 
do P.Z.B. Barw Węgier ostatecznie 
bronić będą: w wadze muszej — 
Enekes II. w koguciej — Lovas, w 
piórkowej — Frigyes, w lekkiej —

Sievert na indeksie
tftjalnyth czynni tów

Niemieckie sfery lekkoatletyczne nie
pokoi od pewnego czasu, jakkolwiek 
nieoficjalna, lecz temniemniej uporczy
wa pogłoska o możliwość dtugotrwa- 

rłej, czy nawet dożywotniej dyskwalifi
kacji słynnego dziesięciobojowca nie
mieckiego, Hans-Heinz Sieverta. Naj
lepszy lekkoatleta świata posiada zbyt 
popularne w całej Europie nazwisko,

dapesztu dopiero w sobotę rano 
pod wodzą dr. H. Vizy i Kankov- 
sky ego.

Program najbliższy brzmi: 12.11 
w Magdeburgu z repr. okręgu.
13.11 w Erfurcie, 15.11 w Apolda,
18.11 w Gorlicach.

Jan Bence.

Harangi, w półśredniej — Mandi. 
w średniej — Varga, w półciężkiej 
— Szigeti i w ciężkiej — Szabo.

Reprezentant wagi muszej Wil
helm Enekes. brat mistrza świata, 
zakwalifikował się do reprezentacji 
przez pokonanie mistrza Węgier. 
Szanto.

Emerich Lovas, stoczył w wadze 
koguciej 26 walk międzynarodo
wych, wygrywając i przegrywając 
po 13-cie. Jest on mistrzem Wę
gier na rok 1934. W roku ubiegłym 
pokonał duńczyków Dvoraseka, i 
Madsena, przegrał natomiast z Mor 
tensenem i Kopsem. Dalej pokona, 
Pierenza (Niemcy), Rogalskiego, i 

Saengera (Austrja) oraz uległ Cze
chowi Navratilowi.

Reprezentant w wadze piórko
wej Desiderius Frigyes, mistrz 
Węgier i wicemistrz Europy, ro
zegrał 11 walk międzynarodowych. 
Zwyciężył w 8, dwie zremisował i 
jedną przegrał. Pokona, on w u- 
biegłym roku Forlańskiego, Austr- 
jaka Jaro i Niemców Wagnera, 
Hoffmanna i Schoenebergera; 
Remisował z Czechosłowakiem 

ru-i sæ^ertem> a pokonany został przez

i

i

sp rlu nie nie k eio
aby jego kłopoty z własnym związkiem 
nie zainteresowały wszystkich.

Czyżby znów wątpliwości amator
skie? Kiedyś była Deutsche Sportbe
hörde pod tym względem bardzo tole
rancyjna. Dziś stosuje się rzeczywiście 
inne, surowsze miary; ale nie to jest 
powodem ciężkich zarzutów stawia
nych Sievertowi. Chodzi o — najpopu
larniejszy w dzisiejszych Niemczech — 
zarzut braku dyscypliny, o bardzo cięż
kie wykroczenie w tej materji.

Czytelnicy nasi wiedzą z szeregu tłu
maczeń i cytat, że Sievert jest zamiło
wanym publicystą. Do szeregu swych 
popularnych artykułów dorzucił c“ 
przed kilkoma tygodniami nowy, dru-1-z.,r------ ro
kowany w Völkischer Beobachter" p. 1.1 Naestnera (Niemcy). 
„Nieporządki w niemieckiej lekkiej a-j F 
tletyce” (Misstande in der deutschen

W«- w V* w««y. Leichtathletik).
dłuta A. Karnego. I W artykule tym krytykował Sievert 

kowych Waitzera i Brechemachera, na
rzekając na zaprowadzenie w obozach 
przedolimpijskich koszarowej dyscypli
ny, która stosowana jest bez względu 
tia indywidualność i charakter konku
rencji uprawianej przez danego lekko
atletę.

Sievert domagał sie pewnej swobody 
w traktowaniu treningu przynajmniej 
dla wybitniejszych i bardziej rutynowa
nych lekkoaletów, którzy jego zda
niem, częstokroć lepiej wiedzą, jak kie- _ 
rować samym sobą, niż najlepszy tre-nia _ mistrZBudapesTtu? ro"zeg7ał

Artykuł ten odzwierciadlał nastroje , ’ ; • ’
wszystkich czołowych lekkoatletów nie j.~ Wrilhim»r / ~ -------------
mieckich, którzy bez wyjątku niemal ’ eunamera.
narzekają na wojskowy charakter kur- I 

rzę u szczytów Organizacyjnych' sportu 
niemieckiego trudno się dziwić, znając 
nastroje i poglądy na dyscyplinę u na
szych sąsiadów. Bardziej już jest dziw- „ ul,1CKiylI1 ru.
ne, ze artykuł ten ukazał się w oficjał- kll ,«,Vcieżvł DimozvkAwr nym „Völkischer Beobachter". , Ku zwyciężył Duńczyków Chnsten-

Zagadkę wyjaśnia fakt, że redakto
rem sportowym tego pisma jest Dr. 
Storz, sam niegdyś znakomity i słynny 
lekkoatleta. Dr. Storz potrafił najlepiej 
ocenić słuszność zarzutów Sieverta i 
uważał za stosowne dopuścić go do gło 
su.

Oniew góry skierowany by, więc 
najpierw przeciw redaktorowi sporto
wemu oficj'alnego organu rządowego. 
Ale szefowie von Tschammer i von Halt 
postanowili przed wlasnem sumieniem 
ułaskawić i ocalić pozycję protegowa- 

jacielowi (w drugim wypadku), 
winowajca —’siever^Zap'roponowäno zentacia Berlina na mecz z Warsza 
mu odwołanie zarzutów w odpowied- *** 24 lu<eßo. Interesujące, że
niej formie. Sievert odmówił zdecydo-1 sk*at^ tcn wyznaczono jeszcze przed 
wanie. Inficjalnem zamknięciem rokowań.

. Gd tej chwili aktualną stała się moż-1 które w tej chwili finalizuje tutej-

W ra u wierstadi
O nadsyłanie wniosków, w sprawie 

nadania Wielkiej Honorowej Nagrody i 
Sportowej za rok 1934-ty zwrócił się ■ 
PUWF do związków państwowych. ■ 
Termu 20-go lutego.

PUWF zaloup'4 już samą nagrodę.! 
którą jest w eJka rzeźba dziewczęcia I 
podczas skakanki. ... II___ _ _ , . .
Rzeźba ta, licząca 123 cm. wysokości, ostro pracę oficjalnych trenerów związ- 
była nagrodzona przez IPS. I

Bokserzy i kolarze chcą, aby powie
rzono im organizację mistrzostw Euro- j 
<jy. Tak:e wnioski na zjazdach fede- i 
racyj międzynarodowych chcą posta
wić PZB i PZTK. O ile aspiracje 
pięściarzy są w pewmej mierze uspra- i 
wiedliwione poziomem tego sportu w i 
Polsce, o tyle wniosek kolarzy jest, 
zdaniem naszetn, przedwczesny. Wąt
pliwe, czy mistrzostwa Europy, w któ , 
rych wszyscy Polacy odpadl by (na i 
oczach tys ęcy rodaków!) już w przed- 
biegach — stałyby się propagandą ko
larstwa.

Polska — Rumunja, międzypaństwo
wy mecz tenisa stołowego jest już w 
organizacji. Odbędzie się on bezpośred-i — -- . ---- r-;— —
nio po mistrzostwach Polski w Pozna- 'sow treningowych. Ze wywołał on bti- 
niu, gdzie jednocześnie przeprowadzo
na będzie eliminacja.

Pierwszy trening Jędrzejowskiej na 
krytym korcie Dynasów odbył się w i 
•niedz elę z Wittmanem. M:strzyni na
sza twierdzi, że grało się jej dosko
nale.

Mistrzostwa Polski w jeźdzle figu
rowej odbędą się 9 i 10 lutego w Kato
wicach z udziałem elity naszych łyż
wiarzy. Tytułu bronią: Popowiczowa. 
Staniszewski, oraz Bilorówna i Kowal
ski.

Kalbarczyka zamierza wysłać PZŁ1 
na mistrzostwa świata do Oslo na 23 
i 24 lutego.

Polska —Juposlawcia mecz tenisowy 
odbędzie się prawdopodobnie 3 — 5 ma 
ja w Warszawie, jako spotkanie, które 
da oszlifować formę naszych graczy 
przed meczem z Południową Afryką.

P. Z. L. Tenisowy rnusiał zrezygno
wać z zaproszenia naszych graczy na 
misrzostwa Grecji, które odbędą się w 
Atenach w kwietniu. Rezygnacja ta na
stąpiła wskutek tego, że daleka podróż 
i zmiana klimatu mogłaby osłabić for
mę naszych rakiet przed meczem z Po
łudniową Afryką. Natomiast P. Z. L. T. 
zapowiedział nieodwołalnie wizytę gra
czy polskich późną jesienią.

Pertraktacje Pogoni z trenerem za
granicznym (piłkarskim) są na najlep
szej drodze.

Treningowy mecz repr. koszykarzy 
z Polonią odbył się we środę wieczo
rem. Polonia bez Ałaszewskiego, Czy- 
źykowskiego, Sowińskiego, a ponadto 
bez Zglińskiego i Gregołajtysa, którzy 
wystąpili w barwach zespołu reprezen
tacyjnego uległa 17:33 (3:13). Rów
nież i człon reprezentantów nie byl 
kompletny, gdyż opierał się jedynie na 
warszawskiej grupie obozu.

i Emerich Haranghy—waga lekka 
i — mistrz Węgier i wicemistrz Eu- 
j ropy rozegrał 23 walki międzyna- 
| rodowe, zwyciężają w 13, remisu
jąc 2 i przegrywając dwie. W roku 

1934 pokonał Czecha Krala, Duń- 
iczyków Hougaarda, Petersena i 
i Rasmussena oraz Niemca Frei, 
zremisował z Niemcami Schleinko- 
ferem i Fischerem oraz z Czechem 
Petry. Podobnie jak Frigyes, rów
nież i Haranghy przegrał w ubie
głym roku tylko jedna walkę i to z 

.Niemcem Hueneckem. ,
Emerich Mandi — waga pó’śred- 

I — hiioiiz. ijuuapcd<,iu, luzcgruł
' tylko des ie walki międzynarodowe 
zwyciężając Sipińskiego i Austrja-

I Stefan Varga — waga średnia — 
mistrz Węgier i wicemistrz Euro
py w wadze półśredniej, rozegrał 
17 walk międzynarodowych, wy
grywając 5, remisując w jednei i 
przegrywając ! 1. W ubiegłym ro-

! sena, Larsena (k. o.), Rasmussena 
(k o.) oraz Niemca Wuesta. Prze
grał z Majchrzyckim. Nielsenem 
oraz z Niemcami Mietschkem He- 
mauerem, Campem i Schlachterem.

Luis Szigefti-waga pó'ciężka — 
mistrz Węgier i Europy, rozegrał 
74 spotkanie międzynarodowe. 
Wygrał 46, zremisował 11 i prze
grał 17. W roku 1934 pokonał’ 
Chmielewskiego, Duńczyków Jen- 
sena, Stenzera i przez k. o. Lund- 
berga, Niemców Puerscha i Schmid 
ta, oraz Czecha Vlasaka. zremiso
wał z Austriakiem Zechetmayerem 
i Niemcem Steinem, przegrywając 
z Niemcem Schmittingerem.
Stefan Szabo — waga ciężka — 

mistrz Węgier. Walczył w spotka
niach międzynarodowych 6 razy, 
wygra, 4 walki, zremisował jedną 
i przegrał jedną. W roku 1934 po
konał Francka (Czechosłowacja). 
Nie‘mców Soelcha, Dorscha i przez 
k o. Kraemera, zremisował z 
Niemcem Fischerem.

Jak wynika z zamieszczonej po
niżej korespondencji z Budapesz
tu, w składzie tym zaszły trzy po
ważne zmiany. (Przyp. Red.).

*
Budapeszt, 4 lutego.

Edward Jarosz

Vaage wśród malców
Ткпег norweski u zv nrlocych ntrta'zy

Po wyjeździe naszych „olimpijczy
ków" do Garmisch. trener Vaage za
jął się treningiem pozostałych polskich 
narciarzy. To też zwróciłem się do 
niego o informacje co do zakresu Je
go pracy.

— Obecnie mam zajęcie przynaj
mniej tak mile jak przedtem, odpowia
da stale pogodny Vaage. Codziennie 
prawie trenuję na skoczni treningowej • 
na Lipkach malców od 15-tu lat wdół.: 
Muszę przyznać, że zapal i za.ntereso-| 
wanie wśród chłopców jest bardzo!

trenować styl biegów 1 skoków, tech
nikę, lecz nic więcej.

— Tylko wtedy można sle z nich 
dochować, gdy dojdą do swych lat, peł 
nowartościowych zawodników.

O. L.

Koti nik boksera
_ ------  ------- ---------- -------- Dwa Jubileusze Węgrów będą m’aly

Styczeń i luty są dla węgierskie- wielkie. Na każdym treningu jest ich miejsce na niedzielnym meczu z Poł- 
go boksu stale miesiącami najcięż-1 conajmniel 20-tu, a każdy skacze w ską. Haranghy będzie walczył 25-ty 
szych prób i najbardziej masowego przeciągu jakiej godziny z 10 do 15-tu^az, a Sziget 75-ty w konkurencji mę 
ruchu na ringach krajowych. Prze-,razy- 
dewszystkiem więc czeka nas dnia’

dzynarodowej.
_____ _______  __ ________ ________ _____ Chmielewski we wtorek pozostał je-
10-go rozprawa w Poznaniu z Pol- ^ich uwag i starają się do nich zasto- szcze w łóżku i był bardzo osłab ony. 

■ ’ • 1 j sować. Mogę powiedzieć, że przez ten o czem najlep ej św adczyl termometr

— Chłopcy słuchają uważnie wszel-

ską o puhar środkowoeuropejskiCl xJ 1/UliCl i o i “ ' Ul l\ xż V\ U I '.iJ V * ’ l\ I . , .« . w J r • '
Węgry stają do tej walki z dru- ^wili"“^ stT"* postępy’i vjCK0 *.aS %
•na tak silna, iakiei nie. miatv iuż ■ oraa Jl?:PLa ”...S,A.. .____ " eż spadla. We wtorek ważył 68 • potŻvm tak «ilno iakiei nie miatv inż / . . ’ ,yl- . , , « eż spadła. We WtoreK waZVI O« • poizyną tak silną, jakiej me miały juz _ Wielu spośród nich ma bardzo do kilograma a w ęc łatw ej byłoby mu

cddawna i, zdaniem prezesa Kan- bre odbicie, ale u niektórych jest go- „obić nawet wagę pólśrednią niż -
kovsky ego zwycięstwo nasze bę- rzej z prowadzeniem nart w powje- p(5|cię;>k;). Chmielewski palił się do wal
dzie przytłaczające. Wynik 10:6, trzu.
jest najmniejszy, z jakim liczy się I
węgierska opinia sportpwa.
Wszyscy wybrańcy znejdują się u

szczytu formy (karierę ich podaję- I
my w specj. art.), a dostali się do
reprezentacji po szeregu élimina- kich skoczniach,

...... . , , , 'ki z Węgrami. Jego amb cja sportowa
— Niektórzy z nich. mający kolo 13 nie dawala nlu Clnv li spokoju wyrwał 

lat skaczą na Uboczy a nawet na si ztóżka j chcia| pójść na tren ng. 
Krokwi po trzydzieści kilka metrów. ■
to też na tnalvch skoczniach mają cza: Rotholc i Jarząbek przeprowadzą 
sem nawet za wielkie pochylenie. Mai- w Poznaniu sparringi z Sobkowiakieni 
cy nie powinni wiele skakać na wiel- i Wirskim w środę i czwartek wieczo- 

... ________ , gdyż psuje to ich rem, a wówczas dopiero obsadzone z<>-
: staną ostatecznie powyższe dwie wagi.

. i Z zawodników poznańskich, wyzna-
dobrych; o tu są nazwiska, które so- czonych do reprezentacji, w najlepsze! 

tormie znajduje się Sipiński. Nawet 
przy najostrzejszym sparringu prze
chodzi on dobrze trzy rundy, stosując 
swą błyskotliwą i wszechstronną tech
nikę. Pewien niepokój natomiast bu
dzi forma Kajnara, który nie doszedł 
jeszcze do swego normalnego poziomu. 
Majchrzycki jest dobry, jak za najlep
szych czasów. O formie Piłata trudno 
wydawać jakiś sąd, gdyż jak zwykle 
niema on partnera sparringowego. W 
piątek przybyć ma do Poznania repre
zentant półciężkiej Zieliński, który pod 
nadzorem trenera Smitha zrobi spar- 
irng z Piłatem. Z wagą wszyscy po
znańscy zawodnicy są w zupełnym po
rządku, również Kajnar.

______ ____ _ „ /KP wycofuje sic z dalszych rozpry- 
skacza oni równocześnie na 0 drużynowe mistrzostwo Polski. 

Taką decyzję powzięło kierownictwo 
i klubu w poniedziałek wieczór, wyclio- 

. . ! dząc z założę tia. że nie może obecnie
! zmontować wartościowe’ drużyny IKP 

n.ema ■ „jetna WOgóle wagi półciężkiej, Krenc 
jest jeszcze na długo stracony, Bana- 
siak na ćwiczeniach wojskowych w 

rahorek choruie na żołądek, 
Woźniaklewicz ma trudności rodzinne 
itp. W tych warunkach drużyna fabry
czna jest na dłuższy czas rozbita. O 
swej decyzji IKP zawiadomiło PZB i te 
legraficznie Makahi warszawską, z któ
rą miało się spotkać 17 b. m.

cyj.
Skład ostateczny brzmi: Ene

kes II, Lovas, Frigyes, Nemeth, 
Haranghy, Jeles, Szigeti, Szabo. 
Różni się on od podawanego po- | iac, nu kartkę, 
przednio o dwa nazwiska, które 
spowodowały zmiany w 3-ch wa
gach. Mandi wyznaczony 1 * 
wotnie do w. półśredniej, uległ w t ku. których nazwisk nie znam, dodaje

styl. j
— Sporo spośród nich jest bardzo.

bie ponotowalem — mówi Vaage, da-

Czytam: Krzysztofiak, Jarząbek. Ra- 
mza, Kula,_ Daniec, Zubek, Czarniak, 

. Bachleda, Zając, Schildkraut. Maru- 
sarz, Czubernat; oprócz tego jest kil-

, . . t . • * . •’* • V» |HV «rUailltmistrzostw ach łatwo i nowicjuszo- i Norweg, 
wi Nemethowi i lżejszemu o kate- _ Uważam - mówi trener, że mai- 
KOrję Haranghy emu. Tego ostat-!ców trzeba bardzici zainteresować in- 
niego przesunięto zatem o stopień tensywniejszemi treningami skoków, 
w górę, a Nemeth objął jego pozv- Naprzyklad u nas. w Norwegii, mamy

' w każdą niedziele w okolicach Oslo 
konkursy skoków dla chłopców. Odby
wają się one równocześnie na trzech 
skoczniach tuż koło siebie położonych, 
dla chłopców od lat 12 do 13, od 14 do 
15 i od 16 do 17. A wie pan, jaka jest 
frekwencja: 50<l do 603 chłopców. Po
nieważ tl____ _... ______ _ .._
trzech skoczniach, więc konkurs nie 
trwa dłużej, jak dwie godziny.

— Najeży bardzo żałować — 
Vaage dalej, że w Zakopanem niema 
średniej skoczni 30 — 40-metrowej. I 

.Uważam to za najważniejsze i najpil
niejsze zadanie tutejszych organizato-' 
rów, by sie o taką skocznie wystarać. 

Bo przecież malcy muszą z malej 
skoczni iść u was wprost na dużą, 

' gdzie wielu z nich nie ma odwagi lub 
I ochoty do skakania, lub po upadku tra 
• ci ochotę do dalszych prób.

^o^^nle, gdy tylko wyliżą się z 
| w Norwegii, niema dla dzieci żadnych mwarzyskich^równo5? Warta^ak01] 
zawodów biegowych. Karierę biegacza Vr,ar.z.yslt.icw zarowno z Wartą jak 1 
u nas można zaczynać dopiero od 20 
roku życia, bo do tego wieku ani ser
ce. ani płuca, 
wnętrzne nie 
te, więc biegi 
są szkodliwe.

— Może u 
wieku mogłaby być cośkolwiek prze
sunięta w dół. myślę jednak, że w każ- 

j dym razie tylko minimalnie. _ ____  ______ _ ______ _ ____
— Zresztą, podkreślam, że moje za- 17 marca mecz Warszawa — Łódź w 

patrywanie pokrywa się z ogólną opin Warszawie: 22, 24 i 27 marca _  mi*
ją naszych fachowców; malcy mogą strzostwa jedr-skowe Łodzi.

cję. Pozatem Varge zastąpił Jeles, 
który jest bodaj najsłabszym punk
tem zespołu.

Ekpedycja nasza wyrusza z Bu-

Berlin — Warszawa
BERLIN', 5.2. — Tel. wł. — Na I najlepszy, jaki sobie w tej chwili 

dzisiejszem zebraniu kierownictwa ' można pomyśleć, z wyjątkiem ka-. e    r ■*- > 1' • ił III 6VUI ulliu
^>Ta£kuJ i przy- brandenburskiego okręgu bokser-(tegorji ‘półśredniej, gd'żie chorego

• ^[skiego nominowana została repre- < Cam.pego, zastąpić tnusi stary,, ale 
jary jeszcze Ltitke.

Ślabsze punkty Berlina tkwią w 
wadze muszej, lekkiej i ciężkiej.

Skład ósemki bokserskiej Warsza
wy na mecz z Berlinem, który roze
grany zostanie w Warszawie w dn. 
24 b. m. został ustalony w sposób na
stępujący: Czortek (Skoda), Rotholc 
(Gw:azda), Kozłowski. Bąkowsk', Se- 
wdryniak. Pisarski (wszyscy ze Sko
dy), Doroba I (Legja), Garstecki (Sko
da).

liwość dyskwalifikacji. Nikt tej możli- ’ szy Komitet Imprez.
gólnle wLdomo mUże° pomKiy'ur";! tt. °d Wagi mUSZej’ Pr«dsta-
dem Reichssportfiihrera a Niemieckim ! W ,a /5 reprezentacja Berlina w 
Związkiem Lekkoatletycznym debatuje ’ sposób następujący: Kruger, Wem- 
sie od <ftii>c7ror> .............. J i____ _ ł.-:. hołd Arenz Vir>fzVe I iitL-nsię od dłuższego czasu nad losami Sie
ve rta.

Decyzja dotąd nie zapadła. Pesymi
ści węszą utrącenie wielkiego atlety. 
Wskazują na to ostatnie dyscyplinarni 
w obozie pięściarzy. Ale znakomitych 
bokserów, nawet tej klasy co Schmit 
tinger. zna Rzesza sporo, a Sieverta, 
tylko jednego.

Dlatego oczekujemy łaski; łaski w 
formie surowej nagany, czy innego pro 
duktu dyplomaoji Fiihrerów.

.(— ner)

hold, Arenz, Vietzke, Lütke, Schel- 
lin, Kyfus, Knorr. Skład Berlina jest

JOHANNESBURG 7.2. - 
wł. — Związek Tenisowy Południo 
wej Afryki postanowił wysłać w 
tym roku do Europy drużynę, zło
żoną z następujących graczy: 
Farquharson. Kirby, Bertram, Rob
bins, Robbs lub Musgrave. Kapita-

Shład Płd. Afryki
— Tel. nem drużyny będzie Barker.

Farquharson jest na pierwszem 
Według ostatniej klasyfikacji 

miejscu listy, R-obbins trzeci. Ber-
tram piąty, a Robbs ósmy. Kirby 
nie został sklasyfikowany spowo-l 
du braku wyników, ł

— Uważam — mówi trener, że mal-
I

ani też inne organy we- 
sa dostatecznie rozwinię

ran, chętnie spotkają się (w meczach 

Makabi, aby w ten sposób wynagrodzić 
im zawód finansowy.

Kalendarzyk najbliższych Imprez bok 
serskich Lodzi przedstawia sie następu

w młodym wieku raczej Ją co: 8 b. m. Bar-Kochha — W:ma; 10 
|b. m. Zjednoczone — IKP.; 16 b. m. tia 
koah iedz:e do Warszawy na rewanż 
z Fortem Bema: 17 b. m. term n zare
zerwowany dla Bar-Kochby; 28 b. m„ 
1 i 3 marca wiosenny pierwszy krok;

was w Polsce granica
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Na linji: Garmisch -Smokovec
Co przyniosły nam mistrzostwa Niemiec i czego trzeba

Opinja publiczna nie jest zachwyco- I 
na wynikami z Garmisch. W biegach 
wyszliśmy miernie, w skokach fatalna 
pogoda nie pozwoliła zrealizować mo
żliwości wykazanych na treningach. 
Cyfrowe rezultaty są istotnie skromne 
i nieefektowne, gdyż nie zadawalają ani 
ambicji ani nadziei.

Nie wolno jednak zapominać o cha
rakterze tegorocznego naszego wystę
pu w Garmisch. Miała to być przede- 
wszystkiem próba terenów olimpij
skich. gdyż w P.Z.N. pracuje się obec
nie niemal wyłącznie pod znakiem „pię 
ciu kół" (np. już dzisiaj jest postano- 
M>no, że elita 8— 10-ciu zawodników 
nędzie w lecie dożywiana; już dzisiaj 
są najęte kwatery w Birkenhof sv Par- 
tenkirchen).

To są jednak perspektywy roku o- 
limpiiskiego. Natomiast z punktu widze
nia chwili aktualnej występ Polaków w 
Garmisch miał być wielkim, wymagają 
cym wyjątkowego nakładu ambicji, tre 
ningiem w doborowem towarzystwie 
przed kulminacyjnemi zawodami sezo
nu. mistrzostwami F.I.S. w. Tatrach 
Czeskich nającemi miejsce w 
13—19 lutego.

Dlatego też nie wolno mieć za 
Marusarzowi, że w kombinacji

dniach

złe St. 
nie ska 

kał ostrożnie, na pewne niewysokie zre 
sztą — ze względu na slaby'wynik w 
biegu — miejsce, a poszedł „na cale- 
gc>". Pokazał co potrafi i zdobył entuz- 
iazm widowni w takim stopniu jak nikt 
z Niemców i nikt nawet z Norwegów.

\ że upadł — mój Boże! przecież to 
był jednak trening — na treningu wol- 

jpadać.
tóż ten trenirig udał się w zupelno- 

i dał wyniki zadawalające. Przede- 
■ stkiern biegi. Okazało się, że je 
my niedotrenowani (istotnie w r. b. 
mieliśmy wielu okazji do zdobycia 
;iy. Tern się tłomaczą dobre nao-

no

oczekiwać od F. I. S

*

wiada się niezwykle emocjonująco 
sprowadza Europę Środkową zgóry do 
roli obserwatora zmagań gigantów.

Poza elitą Północy, w Smokorcu znaj 
dą się ponadto wszystkie państwa z

NORWEG BRODHAL ODDAJE SZTAFETĘ HOFSBAKKENOW1 
podczas biegu rozstawnego 4x10 kim. o mistrz. Niemiec.

tci i 
wsz 
steśi 
nie 
Forn, _f _____
■ról początki osiemnastki i słaby koniec. 1 
leni się tłomacza świetne wyniki szta- 
ietowe (poza Skupieniem), które prede
stynowały nas na czwarte, a nawet na 
trzecie miejsce.

Na 10 klin mamy już tyle sił, że do
równujemy najlepszej klasie środkowo
europejskiej nawet w najcięższych wa
runkach atmosferycznych i tereno
wych; na osiemnaście — jeszcze nie! 
'.a tydzień możemy już mieć. Wówczas 
la FIS odegramy w biegach już inną 
•ole niż w Garmisch.

W skokach mamy teraz jednego 
oczka o nieograniczonych wprost mo 
wościach — Stanisława Marusarza, 
e jest to przesada, jeśli powiemy, że 

rzewyższa on talentem i polotem Nor 
>ęgów. brak mu jednak ich „kinderstu-

“ i stąd pr^ ne nierówności.
;'ozatem
masą. Jeśli Ruudom powinie się iio- 

., zjawia się przecież Soerensen, An- 
iersenoWie.' czy Gundersen.

Marusarz jest w Polsce klasą dla sie
bie, zastąpić go nie może nikt. Nieda- 
eki jest jednak dzień, kiedy talent jego 
»krzepnie zupełnie i zakwitnie, tak jak 
ta to zasługuje.

Kta’iie nierówności, 
fjorwegowie przytłaczają

Drugie miejsce zajmuje Bronisław 
Czech, zawodnik o najbardziej skoń
czonym stylu, skostniały jednak jakby 
w rutynie, niezdolny do szaleńczego 

•rozmachu Stanisława Marusarza. 
I Za nim idzie trzech dobrych,
nych sobie skoczków: A. Marusarz, Ko- 
lesar. Łuszczek, stojących na poziomie 
pierwszej klasy niemieckiej, ale nie 
ekstraklasy, jak Hasselberger, Meinl, 

l Stoli, Marr. którą stawiamy na pozio
mie Br. Czecha, ustępują mu oni bo
wiem stylem, ale przewyższają długo
ścią skoków.

W kombinacji mamy aż trzy silne a- 
tuty: Czecha. St. Marusarza i Górskie 
go, który w Garmisch nieoczekiwanie 

. wykazał swe możliwości skoczka. A. 
I Marusarz, Łuszczek i Orlewicz mają 
I już wybitnie słabe strony — biegi lub 
| skoki.

Marusarz i Czech posiadają znów 
I możliwości ogromne, jeśli poprawią for 
I mę biegową, a zwłaszcza, jeżeli dopi- 
j sze im wreszcie szczęście i nastaną od- 
] powiednie dla nich warunki atmosfe- 
] ryczne (w Garmisch we wszystkie dni.

kiedy Polacy nie startowali, pogoda by

la doskonała, wystarczało jednak aby I 
Polak zjawił się na starcie, żeby była ! 
śnieżyca albo odwilż).

Na mistrzostwa FIS jedziemy więc z
■ drużyną silną, najsilniejszą może, ieśli I „ ______ ______  ____

rów-1 chodzi o kombinacje norweską, w Śród Garmisch. Startować będą nawet Wło
kowej Europie. Jedziemy nadto z ze- i si, mimo kolizji zawodów FIS z ich mi- 
społem, który dochodzi dopiero do for- strzostwami w Cortina, ale w składzie ! 
my i wszystko zdaje się przemawiać ' naogól jeszcze lepszym niż na mistrzo 
za tein, że ja właśnie w Smokowcu o-i stwach Niemiec.
siągnie.

Stawka w Tatrach będzie znacznie I 
silniejsza niż w Garmisch. Coprawda | 
Czesi nie odmówią sobie przyjemności 
występu masowego, co usprawiedliwia 
ło, choć było trochę niesmaczne u, 
Niemców, jako że w Gartnisćh były mi
strzostwa Niemiec; zupełnie nie ttoma- 
czy jednak Czechów na zawodach bądź 
co bądź o mistrzostwo Świata.

Na szczęście Czesi nie mają tylu za
wodników co Niemcy, tak że o start! 
353 narciarzy nie mamy się co obawiać !

W Smokovcu, poza Norwegami i Fi- | nasi najlepsi biegacze (poza Karpielem) 
nami, zjawi się z Północy także dobo- | są jednocześnie najlepszymi kombinato- 
rowa drużyna szwedzka. A że po Gar- i rami.
misch Finowie pałają.żądzą zemsty na i Bieg, który obchodzi pas natomiast 
Norwegach, pojedynek Północy zapo- bezpośrednio, to sztafeta, która w śro-

I

Prócz tego neutralny teren czeski po 
zwoli startować świetnym zjazdowcom 
austriackim, a nie zabraknie również 
Szwajcarów, Jugosłowian i nawet 
Bułgarów.

Szanse nasze przedstawiają się jed
nak — mimo wszystko — pomyślnie 
W biegach liczymy na polepszenie wy
ników i bezwzględne i względne. Zwię 
kszy to nasze szanse w kombinacji, j 
gdyż tylko z tego punktu widzenia mo
żna rozpatrywać osiemnastkę; otwarta 
obchodzi nas stosunkowo mało, jako że

NA MALEJ SKOCZNI W 
odbył się turniej, który zadecydował o 

gów 3-ch pierwszych miejsc w
dę rozpoczyna FIS. Daleko nain je
szcze, aby zagrozić państwom północ
nym. ale nasz najlepszy skład: Górski.. 
Orlewicz, Karpiel, Br. Czech lub St. Ma 
rusarz — w tym „sprincie“ może zro
bić dużo; w każdym razie zajęcie na
wet czwartego miejsca i zdystansowa
nie całej Europy środkowej nie jest by
najmniej wykluczonfe.

W kombinacji trzeba się liczyć z kon 
kurencia czterech Norwegów: Hagena. ! 
Hofsbakkena,. Ruetja i Vinjarengena, | 
który, gdyby nie upadł byłby trzeci w

Szanse plngpongistów w Londynie

GARMICH 
zdobyciu przez Norwe- 

kombinacji. 1

W
Polska powinna wejść do finału

i
I

I
I

I

nadchodzący piątek, dnia 8.2 
rozpoczynają się w Lcndyaie mi
strzostwa świata w tenisie stoło
wym. Finały odbędą się w słyn
nym „Empire Swimming Paul“ w 
Wembley, którego widownia obli
czona na 20 tysięcy widzów jest 
już od kilku doi wyprzedana.

19 reprezentacyj państwowych 
bierze udział w mistrzowskim tur
nieju londyńskim. M. in. po raz 
pierwszy oficjalnie repreizeniacja 
Polski, i to odraza z aspiracjami 
do zajęcia czołowego miejsca.

iPolska jedzie do Londynu wię
cej, (litż skromnie. Podczas gdy io- 
ne reprezentacje są bardzo liczne,

Ehrlich odniósł duży sukces na tur- [ 
nieju w Bruay. W ćwierćfinale pokonał 
on Kelena (Węgry) 21:9, 21:14, 16:21, 
21:16, w półfinale Hazi (Węgry) 21:19, j 
24:22, 18:21, 21:13, a w finale dopiero 

i uległ słynnemu Szabadorowi (Węgry) 
I 21:17, 17:21, 20:22, 21:18, 21:18. Pola-|NOSCHKES i BIRENBAUM

‘toczyli ze sobą walkę remisową kowi przepowiadają trzecie miejsce na 
w ramach meczu dwu Makabi. mistrzostwach świata w Londynie. (LJ

nasza jest trzyosobowa, a co gor
sza — Ttiemajsiłniejsźa. W komple
cie — pięcioosobowym — mogli
byśmy marzyć nawet o wicemi
strzostwie świata.

Drużynę polską stanowią: Ehr
lich b. mistrz Polski — jeden z naj 
lepszych graczy w świecie, który 
w konkurencji o „St. Bride Vaze“ 
(mistrzostwa świata jednostkowe) 
będzie rozstawiony, dalej Loewen
herz — bohater meczu iz Niemcami 
w Gdańsku, którego doświadczenie, 
spokój i forma powinny gwaranto
wać powodzenie i Pohoryies, 
wodnik może 
chwili formie, 
świadczeniu.

Mistrzostwa 
•ne będą we 
możliwych konkurencjach, nas jed [ 
nak najbardziej interesują dwie: 
mistrzostwa zesooowe i jednost
kowe.

Jak już donosiliśmy, Polska [ 
szczęśliwie wylosowała, dostając j 
się do grupy słabszej -z Szwecją, 
Indiami, 'Walia, Czechosłowacją, 
Holandją, Rumunją, Anglia i auto
nomiczną Po'u dniową Irlandią. Z 
tych przeciwników jedynie Cze-

Ehrlich rozstawiony indywidualnie
ją, co było zdaje się największą I 
sensacją w Paryżu, gdzie Ehrlich 
•zwyciężył mistrza ĆSR Koi ara. 
Czesi bawią już od kilku dni w Lon 
dynie w składzie: Kalał. Hammer, 
Vana. Swoboda i Tcbiasch.

Wszyscy ir.«ń przeciwnicy ustę
pują .natm zdecydowanie. Jeden 
Haydon w reprezentacji Anglji, nie 

[ może m aczu ro< strzygnąć, a już

HISZPANJA — FRANCJA 2:0 
Momer.t z meczu piłkarskiego w Madrycie.

Garmisch. oraz doskonałego w skokacii 
Valonena. Natomiast zarówno Szwe
dów jak skaczącego ciężko Fina VaB 
kamę, może i powinien pokonać i St 
Marusarz i Br. Czech. Groźny będzit 
jeszcze Niemiec Bognę. (Wagner, któ
ry w Garmisch znalazł si-. przed Czej 
chem, zawdzięcza to tyłki koleg um s; 
dziowskiemu skoków, zm joryzowane; 
mu przez Niemcó w), a da 
cy Motz i Leupolo. oraz C 
i Barton. Na FlSjabowiąz 
kolegium międzyhąród“» 
gą Skandynawów, którzj 
szczęście, na stylu. Wi 
Jugosłowianie, Austriacy > 
nie wchodzą w rachubę; 
ważne defekty albo w bit 
skokach.

W rezultacie powinniśmy zająć miey 
sce tuż za Skandynawami. Nie jest jej 
nak wykluczone, że zepchniemy na dJ 
sze miejsce któregoś Norwega (sla!^ 
skoki Hagena i Hofsbakkena, slaby sto
sunkowo bieg Vinjarengena, czy Valo1 
nena).

Są to 
właśnie 
prawda 
która nie chciała się patrzeć na nie j 
ko na świetny trening i tylko trening!

I legi 
esi śi 
wać

W koakurer-cjj jednostkowej trud 
no stawiać horoskopy. Poziom 
pierwszej kiasy pii?g-9ongistów na 
całym świecie wyraźnie się pod
niósł, a jednocześnie «zrównał. Zda 
je s'ę jednak, że fer.omena ny Bar
na będzie nadal triumfować. Ehr
lich, sk asyfikowany do Paryżu na 

tczwartem miejscu listy światowej, 
(_____ ______ _______ ____________ i wraz z Konem (Austrja) i Davideim
druga rakietka brytyjska — Findon ’ (Węgry) i tym razem powinien za 

•— ustępuje każdemu z trzech Po- jąć czołowe miejsce.
laków. Szwajcarja, Hoaodja i Ru-1 Interesowa ahy nas jeszcze jed- 
muoja. mimo oczywistych postę- aa ko> kurencia. gra mieszana, do; 

; pów w ostatnich czasach, są słab- : której staje Ehrlich w towarzyst- 
‘ sze O'd nas o całą klasę. lwie croowej rakiety a* bielski °j.

Bez większych obaw powinni- ■ s‘8, ^8..2 M. Emd:n lub M.
śmy więc przejść do fnaku. Druga ■ Dsbonr-e. Nie or.iG >tuj.my się tu 
grupa uc „ zgędu na bard taj v. y | nies:ety w moz iwośctach pary an 
równany poziom uczestników jest i Kięlsko-DO skiej.

' Wyników reprezentacji Perski

1

i
i

I 
wszystko wnioski wyciągnięte 
z Garmisch. Zawiodły one col 
oczekiwania opinii publicznej

i

za- 
o oirnajlepszej w tej 
ale «za to du żem do-

londyńskie rózeg a 
wszystkich siedmiu i

grupa ze wzigędu na bard ięj wy-|

ci ekawsza. Tu Węgry, w sk adzie: ! , - , • ------  .
Barna, Szabados, Bcllak, David, | z Londynu oczekujmy z wielkietti 
Hazi. G aocz i Austria z Liebste- j ” ~1"’ 
rem oa czele są pewne 
f nalu.
•nalistę 
walka.
nauera
twa) zadecyduje, które z tych 
dwóch państw powinno znaleźć się 

....... ..  ._ „__ _____ w finale, który skupi zatem chyba: 
chosłowacja będzie groźna i choć 1 Anglję, Polskę, Czechosłowację, 
w Paryżu up asowa’a się ona j Węgry, Austrję i Łotwę lub Frar>- 
przed nami, to jednak pokonaliśmy! cję.

wejścia do 
O trzeciego tz tej grupy fi- 
toczyć się będzie zawzięta 
Zdaje się, że klasa Hage- 
(Francja) i Fimberga (Ło- 

zadecyduje, które

zainteresowaniem. Tïracze na'i za
granicą po-jadają bowiem lepszą 

1 markę, niż we własnym kraju.
M. L.

Loewenherz wyjechał n> środę 
Londynu, dokąd przybędzie w piątek 
przed wieczorem, a więc w chwili, kie-| 
dy turniej mistrzowski będzie już w pet 
ni. PZTS prosił Międzynarodową Fede-1 
rację o przełożenie z piątku na sobotę i 
Spotkań Polski.

KATOWICE, 6. II. Wbrew popęzed-1 W ringu sędziował p. Wende bez za
nim uchwałom Sl. O. Z. B. przystąpio- strzeżeń.
no wczoraj bez naimniejszego rozgło-1 Hokeiści Pogoni z Nowego Bytomia 

? bawili w uh. niedziele w Zabrzu na Śląs 
ku Niemieckim, gdzie ulegli nieznacz
nie, bo 2:3 (0:0, 1:0. 1:3), mistrzowi 
tamt. okręgu. E. V. Hindenburg.

W poniedziałek walczyli oni w Gli
wicach. ulegając E. V. Gleiwitz 0:2 (0:1 
0:0, 0:1).

Rybnik. Silesia — Pierwszy Chwało- 
wice 2:1 (lrtjj. Po pięknej i zajmującej 
grze, gospodarze uzyskali zasłużone 
zwycięstwo.

Przed Sejmem Piłkarzy. Jak wiado
mo, w dniach 16 i 17 b. tn. odbędzie się 
w Katowicach doroczne walne zgroma
dzenie Polskiego Związku Piłkarskie
go. Odbędzie się ono w sali posiedzień 
rady miejskiej. Sala pomieści 60-ciu 
delegatów i gości, wyłączając prasę. 
Ltórą czekają specjalne miejsca na po
dium z lewej i prawej strony sali. 
Na galerji zmieści się 150 osób.

Wstęp na salę będą miały tylko oso 
by wykazujące się odpowiednim bile
tem. Wszelkie inne legitymacje nie hę 
dą honorowane. Dla galerji przygoto
wano imienne karty, po które należy 
się zwrócić do Ś. Ó. Z. P. N.

su do mistrzostw kl. A. Okazuje się, że 
nastąpiło to (rzekomo), za zgodą 
wszystkich 16 klubów Śląska, a nawet 
na ich prośbę!

Wczoraj więc odbył się pierwszy 
mecz: Mistrz Śląska ŁK-B. gościł u sie 
bie w domu hajducki Ruch, zwycięża
jąc go zasłużenie ,9:7. Zawody te za
sługują na specjalną uwagę wskutek u- 
działu Jarzontbka (!) i ponownego skrę 
cz.u Swirka. Należy sic dziwić, że 
pierwszemu wogóle zezwolono wal-, 
czyć, może i tym razem wbrew żaka j 
zowi PZB. Świrk, na którego szyko-. 
wał się Bieniek wołał już po raz trze1 
ci skreczować.

W przebiegu walk, Jarzombek, wyka 
zując rewelacyjną wprost formę, zno
kautował w 4 rundzie Poloka, Pinta 
wykończył Proskę (Ruch). Nawa uległ 
(Korzeńcowi (R), wskutek nadwagi. Kto 
da (IKIB), pokonał wysoko na punkty 
Ponantęf!), Woźny poddał się Pień
kowi w 3->ciem starciu, w ostatnich zaś 
watkach punkty zdobyto walkovereni. 
Nawrat w półciężkiej dla hajduczan, w 
ciężkiej Langer dla mistrza Śl. Zawo
dom przyglądało sie ponad 1.200 osób.

•o.kuu r-o.SK, ZUZA KDRCMANÓWNA
Ehrlich wyjechał w środę przez ro. 1 łyżwiarka ŚL T>. v.

zapowiada się na przy
szła gwiazdę lodu.

terdam i Hoek van Holand. zaś Poho- ŁyŹW 
ryłeś z Paryża. j

I

PIĘŚCIARZE WARSZAWY i LWOWA 
na meczu międzymiastowym we Lwowie. U góry: Dziewu 
Doroba, Pisarski, Doroba II, Bą kowski. Kazimierski, Mai 
Czortek. U dołu: Szarkowski. Leoniak, Biłyj, Straus. Spr 

Ackerman. Weiss, Lieberman-
i
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w związku z wyprawą Kucharskiego do Ameryki
■Kiedy kiLa miesięcy temu Zwią- 
■k Sokolstwa Polskiego w Ame- 
■ce «zwrócił się do P.ZjL.A. o przy 
Htnie do Ameryki Kusociński.go 
■Cueharskicgo, by o jas< e, że mag 
■sem w tym tandemie dwu najlep 
Bych obecnie biegaczy polskich
■ st mistrz olimpijski i parokrotny 
■ekorolzista świata Kusociński.
■ Dla Kucharskiego, najlepszego 
piaszego milera, biegacza wiz.kiego 
[niewą.p.iw.e takntu i sądząc po ze
szłorocznym postępie — wielkich 
fnożiiwości, a!e przecież dopiero 
Ladziei, a nie superasa — wyjazd 
■en byl mimo wszystko tylko wiei 
■ą okazją.
■ Okazją, jakie zresztą zdarzają 
Hę w sporcie dość często, że przy- 
■moimy chęć zabrania pr ez Wa- 
Łsiewiczówaę do Japonji Kwaś
niewskiej. przyjazd do Warszawy 
Hraz z Boroirą GeidSchmidta, czy 
■statrio — obecność Skupienia ■na 
Biistrzostwach narciarskich Nie
mi ec.
r Jadą asy, więc znajdlzie się miej 
ce i dla gorszych; izw'aszcza je- 
cli, jak w wypadku z Kucharskim, 
okuje on wielkie nadzieje na 
rzyszłość.
Rozwój wypadków po przyjęciu 

aproszenia soko ów z Ameryki 
jrzet: «P.Z.L.A. nie był jednak dla 
sprawy z ipunktu widzenia propa
gandowego jjomyślny: Kusociński 
doszedł do wniosku, że nie może 
yzykować dalekiej podróży za o- 
.ean ze względu na możliwość od
łowienia się kontuzji w nodze i w 
:wią|rku z «niemożnością przepro
wadzenia w kraju w okresie zimo 
tym racjonalnego treningu.
1 Tak więc jeszcze oa długo przed 

ruszeniem okrętu, mającego prze
wieźć naszych lekkoatletów przez 
„wieiką wodę“, podróż ta straciła 
de facto cały swój sens. Straciła 
dlatego, że znając stosunki amery- 
|.ańskie, które «notabene tamt'»j«’a 
kolonia polska przejęła niemal bez 

że podróż lekkoat-

czy nawet drugich; pierwszy, naj
lepszy, najszybszy — oto ciem mo 
żna dopiero imponować za ocea
nem.

Ktoś może powiedzieć, że prze
cież Kucharski jedzie aby impono
wać cie Yankesom, lecz swym ro
dakom. Tak, ale jakeśmy to już 
podkreślili, nasi rodacy w U.S.A. 
patrzą na te sprawy oczyma rodo
witych Amerykan.

Niewątpliwie ,że będą się cie
szyli z przybycia białostoezzn na, 
tak jak cieszą się zresztą witając 
każdego i owego rodaka przyby
wającego wprost z Ojczyzny. Tak 
samo starczy im patriotyzmu, aby 
tłumnie odwiedzać'zawody, w któ
rych Kucharski będzie startował i 
zachwycać fię będą jego klasą w 
walce z miejscowymi rywalami 
polskimi.

Ale, jeśli chodzi o efekt rzeczy
wiście wartościowy, to ten mógł
by przyjść dopiero wtedy, gdyby 
nasz biegacz wyszedł zwycięsko z 
walki z elitą milerów amerykań
skich i z zaproszonym równocześ
nie do U.S.A. Szwedem Ny.

A jak wyglądają te właśnie szan 
se? Naszem «zdaniem popro-stu bar 
dzo mizernie.

Przyczyn tego jest wiele. Po-

piarwsze. nikt teraz nie może po- pewny siebie, nie boi się walki, to 
wiedzieć w jakim stosunku pozosta też należy raczej przypuszczać, że 
je Kucharski z Turynu do Kuchar- obecna forma biało?tocczan na po- 
skiego z lutego r. 1935.

Wiemy natomiast, że ten drugi 
Kucharski nie posiada w Bia'yrn- 
stoku odpowiednich możliwości 
treningowych i że mimo wyraźne- - -------- _ . , .
go nakazu PZLA. uchylił się on od specyficzną el.«stycznością _ bieżni 
próby sił na zimowych mistrzo
stwach w. Przemyślu. Zawodnik

| zostawia jednak dużo do życzenia.
Po drugie Kucharski me może J 

posiadać żadnej rutyny jeśli cho
dzi o bieganie w hali krytej. Tak
tyka biegu, obycie się z z: ipełni

kolonia polska 
reszty, wiemy

Swiąto zimy w Krynicy
(Korespondencia własna „Przegląda Sportowego”)

Krynica. 5 lutego 1935. ’
Krynica przybrała galę: bramy 

triumfalne, flagi, sztandary, girlan
dy, no i., tradycyjne figury lodo
we, dłuta domowego mistrza, pięk
nie oświetlane z wieczora. Weszli
śmy w okres „Święta Zimy“, które «.У*.., . „„„„w -
tym razem odbędzie sie przy uży-! Schweitzreichówna (Makkabi). Mi-! wypadku, którego ofiara P3dł Ci-j lektrycznego, brany byl stopera- 
ciu wszystkich akcesoriów i co gaczówna, której pierwszy zjazd sowski. tak. że w rezultacie wal- mi ręcznemi. 
ważniejsze na tle prawdziwej zi- wypadł dość niefortunnie, później czyło pięć dwójek.. . . t J Ostateczna
my w naturze. I wydatnie się poprawiła i ogólnym. _ " ’' ’' J

Program sportowy jest bardzo' czasem 1.51.4 zdystansowa a za- uJaj 
obfity. Mówić można śmia'o o re- wodniczke Makkabi o jedną dzie-i na torze sekundy nie dały się w 
wji sportów zimowych. Do g'osu ! 
obok saneczkarzy (mistrz. Europy) j 
dojdą ekwilibryści lodowi Fritz 
Dietl i Rudolf Lang. 1

nie cztery lecz pięć razy, pon’eważ siątą sekundy. Na czwartem miej-; dalszych biegach w żaden sposób 
przy ostatnim zjeździ« zepsuł się scu znalazła sie Burdówna (KTH) 
zegar i nie wzięto czasu. W rezul- i na niej też kończyła sie lista u- 
tiscie zajęła 
czasie 1 min. 35 sek.

O drugie miejsce stoczyły zacię-! startowało 6 par. Niestety, nie obe- 
tą walkę Migaczówna (KTH) i szło się tutaj bez nieszczęśliwego

pierwsze miejsce w |Czestniczek.
W konkurencji dwójkowej panów

nadrobić. Jedyna pociechą było po 
prawienie rekordu toru, ustjiowio 
ttego przez Witkowskiego i Rącż-1 
kiewcza. z 1.29 na 1.27,8, stwier
dzić należy jednak, że ostatni ten 

'czas, wobec zepsucia się zegara e-

mały jej obwód i szerokość, ciągi 
właściwie bieganie po wiraż* 

[stwarzają dla biegów w hali wa 
‘ runki zupełnie s>woi«ste, z którem 
można sie zaznajomić i zżyć p 
wielu dopiero start.ch, wu 

Krótko mówiąc biegacz szjżosź 
o jedną — dwie sekundy może z-a 
wsze przegrać do specjalisty o 
biegów w hali.

A przecież taki Hornboste! czy 
i, Bontbron. mamy wrażenie, w prze 

cięciu swych wyników daliby Ku
charskiemu radę nawet na bieżni 
żużlowej, a w każdym razie byliny 
równorzędnymi jego przeciwnika
mi w czasie iego formy z Tu-rynh.

O Ny szkoda już mówić. Jego 
1:50 6 na 1500 mtr. przy rekordzie 

i Kucharskiego 1:53.4 nie wymaga 
chyba komentarzy.

Krótko mówiąc w walce ze 
Szwedem i elita milerów amery
kańskich Kucharskiego czekają r.i- 

’jczej porażki niż zwycięstwa. Przy 
kilkunastu startach moż.na comaj- 
wyżej liczyć na jedną — dwie dru 
gie czy trzecie lokaty.

Dlatego też póki bia’ostocczanln 
nie wsiadł jeszcze na okręt (wy
jazd nastąpi 8 ną okręcie „Pula 
ski“) PZLA. musi dobrze zastar.o- 

jedynek ; wić się nad ta całą wyprawą.
Nasz lekkoatleta jechać musi.br

I 
wjprau. klasyfikacja, dwójek;

[wydatnie się poprawiła i ogólnym. Enkerom z Makkabi nie bardzo panów przedstawia sie następują-: 
za-'udał się pierwszy start i uLacone co: 1) Witkowski. Rączkiewicz 

........................... .(KTH) 120 1. 2) Kawa (Strzelec), : 
! Owsianka (Zw. Rez) 1.32,3. 3) En- i 
[ker M i L 1.36.5. 4) Abusch. Scher- 
rner (Mak.) 1.46,2. 5) Burda, Maiły 
(KTH) 1.47.9.

Narcyz Siissęrmann.
KRYNICA. 6.2. Tel. wl. — W dru 

[gim dniu mistrzostw saneczkarskich 
Krynicy rozegrano biegi i \ .

> panów z udziałem 24 zawodników,) ....
którzy czterokrotnie zjeżdżali tra- nie można robić jeszcze raz zawo- 
sę. Przy pomyślnej pogodzie i do- du rodakom zza oce nu. Ale nasze 
brych warunkach uzyskano też do '\:a^z.e lekkoatletyczne musza do
skonale wyniki. Mistrzostwo Kry- kłaonie przemyśleć i opracować 
nicy w jedynkach panów zdobył i instrukcje, tyczące się sta w Ku 
Enker M. (Mak) w czasie ogólnym ęharskiego w Ameryce, o '
1.30.7, 2) Baldinger (Mak) 1.32,2, leze, cz owieka. kto I-
3) Witkowski (K TH) 1.32,3, 4) Rącz . striikcyj tych ścisłe dopiln u j, 
kiewicz (KTH) 1.33,4, 5) Piechota' Spróbować zawsze można 
(KTH) 1.34,1, 6) Kawa (Z. Strzel.) Pożądane. To te,: •
1.34.8. 7) Ziemba (KTH) 1.36,5, 8)lżV zrobi<r.

I Maiły (K TH) 1.37,4, 9) Żarlikowski |nasz najlepszy mncr z 
(KTH) 1.38.8, 10) Enker . (Mak) 1.53. |s,*y z cITlta ha,°wc.ów 

KRYNICA. 7.2. Tel. wł. Dzisiaj s^ch. Jeśli jedna* p 
stanie N. Jork, „Marynarz“ wDadt w o- odbywa w Krvnirv mnminn «•-a. zdaniem naszem. 
czy matchmakerowi Joe Netro, który ; narciarski

___________ ______ Skład obozu koszykarzy przed me- 
Dietl i Rudolf Lang, w czwa«rtek: czem z Estonią uległ znowu zmianom, i 
rano generalna batalję stoczą nasi i to dość poważnym. Mianowicie musia- 
maratończycy narciarscy, na trasie "° zrezygnować z doskonałej pary o- 
5(> km o mistrzostwo Po’iki no-i hroncow krakowskich Pluciński — Re- bi Km. o mistrzostwo Po«sKi, PO- sjch (Cracovia), gdvż jako uczniowie 

nol» Ho non.cAw_____________ nłe 2dotal. U2yskać jjezwolenia kurato
rium na wyjazd. Również odpad! koszy 
karz YMCY krakowskiej Baran, odby
wający służbę wojskowa. .

Kapitan związkowy p. Piotrowski, mu | kami obozu.

zatem pols do popisów znajdą sko-j 
czkowie i zjazdowcy, a ostatnim 
akordem cyklu imprez bedzie tur
niej hokejowy.

Jako wstęp do bogatego progra
mu wyznaczono mistrzostwa sa
neczkarskie Krynicy, która zajmu-! 
je dominujące stanowisko w tej 
gałęzi i ma to do zawdzięczenia do 
skonalemu torowi na górze Parko
wej, zaprojektowanemu w r. 1929 
przez kpt. Loteczke.

Obecnie doczekał sie tor krynic-j 
u: —i—Powierzenie

sial wobec tego dokoptować nowych 
zawodników.

Tak więc obronę Cracovii zastąpi pa
ra łódzko-poznańska Owczarek (IKP 
Łódź) i Kasprzak Zdzisław (KPW Poz
nań). Atak uzupełnią Stok, Czyński « 
(YMCA Kraków) i Ćzajczyk (Craco- 
via). Wszyscy ci zawodnicy przybywa-j 
ja w czwartek, 7 b. m. do Warszawy, 
gdzie połączą się z pozostałymi czton-

Henryk Risko-Pylkowski zna- 
in-

fletów poskich <lo U.S.A, inia'aby ,ki pelnej nobilitacji. 
rser?s tylko w jednym wypadku: Krynicy saneczkarsk
gdyby gwarantowała w dopuszczał 
mych w sporcie granicach ich suk- 
fcesy.

Ameryka, kraj rekordów n=e in
teresuje się bowiem poprawnością 
|>czy przeciętnością. Tam trzeba im- 
jpoaować, tam trzeba być ,?naj“, 
w.m aby zdobyć popu artiość trze- 
■a stale zwyciężać. W pn eciw- 
Bym razie Yar.kesów oie będzie 
!t:ć a nic interesował ani tytuł mi
strza Po’ski, ani trzecie miejsce na 
mistrzostwach Europy.

Tam nięma żadnych ’trzecich,

Kiedy w dniu Nowego Roku nasz ' wszystkich klubach nad Pacyfikiem zna 
znakomity pięściarz Tadeusz Jarosz! 
doznał tragicznej porażki z rąk Eddie

■Ki nt-.nt.. norm..»™ rowiPr/Kmi- „Babę“ Risco, byliśmy głęboko wstrząś 
ki pcinej noonuacM. rowierzenic . ( ; 2as|(oczenj A|e nietylko my.
Krynicy saneczkarskich mistrzostw I w%lki illipresarjo francuski Jeff Dick- 
Europy jest bowiem równoznaczne [ son> kt6ry iiczył 8ję z Jaroszem, jako 
z przyznaniem torowi jej między
narodowych kwalifikacyj.

W pierwszym dniu mistrzostw 
Krynicy stanęły do walki jedynki 
pań oraz dwójki panów.

W konkurencji pań sprawa była 
niejako zgóry orzesądzona. Chwi
lowo jest Enkerówna (Makkabi) 
wciąż jeszcze bez konkurencji. Pa
nie zjeżdżały czterokrotnie, przy
czem o wyniku decydowała suma 
osiągniętych czasów, podzielona 
przez cztery. Enkerówna jechała

Po sejmie sędziów
i Walne zebranie P. K. S. miało tak 
kviele interesujących szczegółów, że 
trzeba do nich raz jeszcze powrócić. 
Przedewszystkiein więc niesposób po
minąć milczeniem szczegóły dyskusji 
na tematy krakowskie. Mówiło się tam 
o tern tak dużo, a nad mówcami unosił 
się tak wyraźnie duch p. Stattera, że 
wydawało się nam raczej, iż jesteśmy 
na zebraniu KOZPN, lub KOKS.

Przekonaliśmy się też, jak wielki 
procent rozmaitych nieporozumień pow 

« >>’ na tle nlotek kawiarnianych i ja- 
! do tych plotek pozba- 

___ _  . .. szelkiej podstawy prawdy, a 
opowiadanych rzecz prosta, „pod sło
wem honoru i w dyskrecji“ przykla- i. 
dai.ą ludzie, piastujący poważne stano- , alnej organizacji. 
Wiska w sporcie. ...... .

Na tein oow.cin tylko, a nie na in- [ 
nem tle zrodzi! się zatarg p. Arczyń- 
skiego z p. Rutkowskim. Pierwszy 
rozżalony na drugiego doniósł o rze
komych jego malwersacjach, a wie
dział o tern tylko z kawiarni. 'Potem 
zaczęty się historie z komisarycznemi 
rządami p. Rutkowskiego i z niezwo- 
lywaniem przez niego Walnego Zgro
madzenia. Wtedy to, chociaż jak twier 
dzi p. Rutkowski wszystko było w po
rządku, grupa sędziów zwróciła się do 
p. Stattera z błagalną prośbą 
nek i p. Statter zawiadomił o 
kiem PZPN.

Opowiadano przy okazji 
wprost śmieszne: a więc, że 
o Walne Zgromadzenie były podpisy
wana pod przymusem. Ze agitując prze 
ciw p. Rutkowskiemu, odciągano na spa 
cerach ojców od rodzin i żądano pod
pisów, że nawet tramwaje stawały 
przed spacerującymi sędziami, od któ
rych wymuszano zgodę na Walne Zgro 
wadzenie.

Podobne stosunki nie wystawiły P. 
K. S. zbyt chlubngeo świadectwa i nie 
mogły nikomu udowodnić, że sędziowie 
przewyższają działaczy z OŻPN, od 
których się gwałtownie odżegnywuią.

Kwestia autonomii była przez jej ob
rońców bardzo źle rozumiana. P. Prze
worski, który byl inicjatorem ugody 
rrredzy PZPN a PKS padł, jako prezes 
PKS, paść rnusiał, bo miał odwagę przy

ftie znaczenie 
pvionych wsze

o ratu- 
wszyst-

rzeczy 
petycja

ŁÓDŻ, 7.2. — W dniu wczorajszym 
bdbvł się w godzinach popołudniowych 
pogrzeb tragicznie zmarłego w Warsza
wie znakomitego pływaka polskiego, 
L p. Janusza Szwankowskiego. W po- 
rzebie prócz najbliższej rodziny wzię- 

udział liczne rzesze pływaków i 
stawicieli klubów sportowych. Na 
e złożono szereg wieńców, m. in. 
olskiego Związku Pływackiego, 
i szeregu stołecznych klubów 

towych. (L.)

•f
To też ti.re- - 

zrobić wszystko, aby 1 
Maiiy (k4-H3V,L3L4\‘V)7^aHikowski I ”.ąsz najlepszy miler zmierzył swe 

* - “ ----- ' amerykan-^
Jeśli jednak próba się nic ■ 

___ zdaniem naszem. nie może " 
być nawet mowy o starcie w łni 
strzostwach Ameryki.

Bo trzeba pamiętać.Jże do Arr.- 
ryki nie jedzic prywatne pan ku
charski z Białegostoku, lecz icjzie « 
ambasador naszych barw, na-«.^« 1

ny był iako „Sailor Pułaski“ (Marynarz 
Pułaski). • Walczac przeważnie w za
chodnich stanach. Pylkowski wymykał 
się uwadze matchmakerów nowojor
skich i wskutek tego, aż do chwili spot 
kania z Jaroszem, był mato popularny.

Dopiero przybywszy do Syracuse wz najgroźniejszym przeciwnikiem dla 
Marcel Thila, powiedział z ulgą; „je
den już ubył“ i skierował całą swą e- 
tiergję do zaaranżowania spotkania 
Thil _ Mc. Avoy, które gwarantowało 
niemniejsze wpływy kasowe, a było... 
mniej niebezpieczne dla Francuza. Prze 
grana Jarosza poruszyła również moc
no i opinję sportową Ameryki.

Przyszły niebawem z za Oceanu 
szczegóły i wyjaśnienia, niemniej re
welacyjne od wyniku samego spotka
nia. Eddie ..Babe“ Risco okazał się rów 
nież Polakiem, podobno jego prawdzi
we nazwisko: Henryk Pylkowski,

Nie przebrzmiały jeszcze echa zwy
cięstwa nad Jaroszem, kiedy Pylkow
ski osiągnął nowy triumf, bijąc na pun
kty Vince Dundee'go, na którym Jarosz 
zdobył tytuł mistrza Ameryki w. śred
niej. To drugie zwycięstwo „Babę“ pod 
dane jednak było ostrej krytyce prasy 
i ostatecznie, w wyniku narad specjal
nej komisji. Dundee został z pokonane 
go kreowany na zwycięzcę.

Mimo jednak tej komisyjnej „popraw 
ki", mimo do pewnego stopnia przypad 
kowego sukcesu z Jaroszem, który już 
na samym początku walki nadwyrężył 
sobie kolano — Henryk Pylkowski jest 
obecnie jedną z największych atrakcyi 
amerykańskich ringów.

Czytelników zainteresują niewątpli
wie jego pięściarskie dzieje, które tu 
pokrótce skreślimy.

Henryk Pylkowski liczy dziś zale
dwie 22 lata, był doniedawna maryna
rzem i dzierżył we flocie chamnionat 
wagi średniej od r. 1931 do 19.33, kiedy 
to przeszedł na zawodowstwo. We

znać się, że nie walczył o autonomię, 
ale jednocześnie uprzytomnił zapalczy
wym kolegom, że nowy projekt nie 
jest taki znów zły i nie można w każ
dym razie walczyć groźbami. Groźba 
złożenia legitymacyj przez WOKS źle 
świadczy o sportowem nastawieniu tej 
grupy sędziów.

Organizacyjnie też nie mają się pa
nowie czem chwalić, jeżeli na stanowi
sko wiceprezesa wysuwają z łona tego 
samego kolegjum dwie kandydatury 
pp. Bednarskiego i Krukowskiego i do
puszczają do glosowania. Widocznie 
więc istnieją i tam rozmaite partje i 
walka o mandaty, chociaż p. Muszkat 
podawał W. O. K. S. jako wzór ide-

Przeholował też p. Muszkat w jed- 
nem... Oświadczył mianowicie, że w 
razie zniesienia autonomii, sędziowie 
skreślą w swym statucie punkt, który 
mówi o obsadzie zawodów i pozosta
ną, jako instytucja, mająca za zadanie 
popieranie i szerzenie sportu piłkar
skiego. Wątpimy jednak bardzo, czy 
władze administracyjne zezwoliłyby na 
istnienie podobnej organizacji, jakiegoś, 
zrzeszenia przyjaciół sportu piłkarskie i 
go lub stowarzyszenia miłośników wol
nego wstępu na mecz.

Zdaniem naszem cala sprawa opiera 
się na nieporozumieniu. PZPN-owi nie 
chodzi o walkę z sędziami, lecz o wię
ksze zazębienie z tą organizacją. Pro
jekt nadal pozostawia niezawisłość fa
chową, administracyjną, obsady zawo
dów i t ,d„ a chodzi mu przedewszyst- 
kiem o stworzenie jakiejś władzy nad
rzędnej i to nie zebrania sędziów, a 
Zarządu PZPN. Nad sądownictwem 
państwowem, również niezawisłem, 
czuwa także władza wykonawcza: Mi
nister Sprawiedliwości.

Sędziom chodzi jednak przedewszyst 
kiem o odgraniczenie sie od okręgów: 
maia oni zaufanie do PZPN, a nie do 
OZPN-ów.

W tym punkcie możliwe są jednak 
pewne zmiany. Istnieje tendencja do 
mianowania okręgowych wydziałów 
sędziowskich nie przez OZPN, a przez 
PZPN spośród kandydatów, przedsta
wionych w podwójnej ilości przez ze
brania kolegiów sędziowskich. Zmiana 
nazwy i minowanie wydziału przy 
Zarządzie PZPN nie budzą już, zdaje 
się. zastrzeżeń.

W ciągu najbliższych dni odbędą się 
konferencje celem wygładzenia projek
tu. Ponieważ obie strony owiane są 
przyjaznym duchem, trzeba się spo
dziewać, że zmiana struktury organi
zacyjnej sędz'ów piłkarsk;ch przejdzie 
na Zebraniu Walnem PZPN w Katowi
cach zupełnie spokojnie.

R. M.

odbywa się w Krynicy maraton 
i o mistrzostwo Polski 

postanowi! puścić go na szeroką widów 50 kim. Lista zgoszeń obejmuje 
nię. Udało się! Choć walkę z Jaroszem I z poza Krynicy m. in. następuią- 
w Saranton sfinalizowano po dużych Icych zawodników: Karpiela. Wł. 
trudach — wynik jednak przeszedł, jak ; Czecha. Zdz. Motykę, Jul Moty- 
wiadomo, wszelkie oczekiwania. W clą , ■ 
gu 6 rund sześć razy znalazł się Jarosz 
na deskach, dopóki w 7-ej sędzia Wal- 
ton, na żądanie menażera Ray Foutt- 
sa, nie przerwał beznadziejnej już wal
ki.

Pylkowski, jako zawodowiec, stoczył 
dotąd przeszło 60 walk i pokonał wielu 
wysokiej klasy pięściarzy. <ak: L<-roy 
Brown, Joe Smallwood i Swede Burg' 
land, który w r. 1933 zwyciężył Rana. 
Ostatnio, przed kilku dniami, „Babę" o- 
siagnąt w Chicago remis z Sally Dukel-

kę i Skupienia.
W mlędzynar. turnieju hokejowym 

w Krynicy udział wezmą z drużyn za
granicznych Beri ner Eislaut Club, B. 
B. T. E. z Budapesztu oraz komb nowa 
ny team Polski, jakoteż KTH. wzmoc
nione o kilku obcych graczy.

dumy narodowej i naszej pr igan
dy.

A ambasadorowie mogą
kompromitować tylko przj :: d-
kiem. Ale iść na zgóry prze!;,aną
baLlję — nigdy!

Miedzy dwiema bramkami
Mecz Anglia — Kontynent proponuje

skini Jrównież Polakiem), * co jednak rozegrać FIFA na wiosnę dla zbliżenia 
j j_. "■ .. _ .... 7—1 ... Propo-

I nowany skład Europy przedstawia się
1 następuiąco: Zamora (Hiszp.), Monze- !

dowodzi pewnego spadku formy. g< 
Dukelski reprezentuje zupełnie mierną I 
klasę.

Nokaut techniczny, jaki z rąk Pył- | 
kowskiego otrzymał Jarosz, jest pierw 
szym w jego dotychczasowej karierze, 
i świetny pięściarz nastaie uparcie na 
rewanż. Pylkowski nie ma oczywiście 
nic przeciwko temu, nie ma wiele do 
stracenia, a zyskać może ogromnie du
żo. gdyż nie jest wykluczone, że tym 
razem stawką spotkania bedzie tytuł ■ Gramlicli. 
amerykański w kategorii średniej.

Manaźerowie i matchmakerzy pracu
ją gorączkowo, znając świetnie psychi
kę swej publiczności. Amerykanie palą 
sie zawsze do meczów, w których mło
dzi a groźni zawodnicy skaczą do oczu 
championom.

;dyż Anglików do Międz. Federacji. Propo-

At. Reksza

Sokole mistrzostwa narciarskie, ro-■ czem (Nowv Targ). Bursą (Zakopane) i 
' zegrane w Zakopanem, zamknięte zo-| i Mardutą (Zakopane).
■ stały turniejem skoków. W konkurs'e i W wyn:ku b egu na 16 kim. i sko- , 
'otwartym zwyciężył Mrówca Fr. (S. [ ków — tytuł mistrza narc arskiego 
I Zakopane) z «nota 200,6 i skokach 34 i j Związku Sokolstwa Polskiego zdobył 
40. 2) Serafin Roman (Zakopane) nota Mrowca Franciszek (Sokół Zakopane) 
1978. skok 36 i 31.5. 3) Mardula (Za- z nota 446. 2) Wawryłko (Zakopane) 
■kepane) 187 3, skoki 29 i 35. 4) Bursa nota 424 5 3) Bursa (Zakonane) nota 
Józef (Zakopane). 5) Krzepka Adam. [420 7, 4) Molewicz (Nowy Targ) nota' 
W konkursie do kombinacji zwvciężyl 1399 6 5) Pyzowski (Nowy Targ) no- 
również Mrowca Fr. przed Molewi- ta 391. I

I 
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Nowiny z Krakowa
Cracoyia zaproponowała Pogoni ro- [ krakowską. I Klub Pływacki (Siemia- 

zegranie dwu meczów hokejowych we i 
Lwowie: m strzowskiego w sobotę o- 
raz towarzyskiego w niedz elę w połud' 
•ti.e. Pogoń propozycji nie zaakceptowa 
ta ze względów finansowych.

Sidorowicz. znany lekkoatleta wileń
ski. ma przyjechać do Krakowa i ob!ąć 
stanowisko lekarza w tutejszym Ośrod
ku WF.

Pazurek 11, który wystąpił ostatnio 
jako bokser w barwacli Garbarni, ma 
pewne trudności zc zgłoszeniem. PZB 
zawiadomił bowiem KOZB, że nie może 
zatwierdzić zgłoszenia Pazurka dla 
Garbarni, gdyż nie ma on jeszcze zwol
nienia z Polonii warszawskiej.

Hasmonea (Lwów) — Wisła roze
grają mecz bokserski w nadchodzącą 
niedzielę o godz. 7-ej wiecz. w sali So
kola krakowskiego. Walki zostaną ro
zegrane w wagach od muszej do pół
ciężkiej.

Ogólnopolskie zawody pływackie or
ganizuje YMCA krakowska w niedzielę 
10 b. m. o godz. 5-ej popot. w basenie 
zimowym. Na starcie spotka się elita 
pływaków śląskich z czołową klasą

j

ki były następujące: Sochaux—Racing 
Paris 7:2, Sete — Milhuse 4:2, Stade 
Reimais—Excelsior 4:2, Red Star Olim- 
piąue — Montpellier 2:1. Nadmienić tu 
trzeba, że mecz Sochaux — Racing w 
normalnym czasie dat wynik 2:2 i do
piero przedłużenie przyniosło kata
strofalną porażkę drużynie Hidena.

Fiorentina prowadzi nadal w mistrzo 
stwach Włoch, chociaż w ostatnieni 
spotkaniu z Juventusem zremisowała 
0:0. Inne wyniki: Ambrosiana — Lazio 
1:0, Livorno — Torino 1:1, Bologna — 
Napoli 3:0. Roma — Percelli 3:2, Pa
lermo — Milan 1:0. W tabeli prowadzi 
Fiorentina 24 pkt. przed Juventusem 22 
pkt., Ambrosiana 21 pkt. i Romą 19 
pkt.

U. S. Valenciennes, „drużyna z pol
skim szkieletem“, o której donosiliśmy

glio (Wł.), Sesta (Austr.); Wagner 
(Austr.), Sarosi (Węgry), Szalay (Wę
gry); Guaita (WL), Meazza (WL), Lati- 
gara (Hiszp.), Abegglen (Szw.), Qoro- 
stiza (Hiszp.).

Zespól piłkarski Niemiec na mecz z 
Holandia w Amsterdamie dn. 17-<to lu
tego ustalono: Buchloh: Stiirk, Busch: 
____ Münzenberger, Zieliński; 

Lehner, Hohmann. Conen, Rohwedder, 
Kobierski.

Ćwierćfinały piłkarskiego puharti 
miedzyokrggowego w Niemczech przy
niosły nowe niespodzianki. Największą 
było zwycięstwo 13erlina (znów w prze
dłużeniu!) nad Westfalią 4:3. I 
prowadził na 15 minut przed końcem [ 
3:0, lecz wysiłek energii westfalczy- 
ków sprowadził wyrównanie. Dopiero 
gdy w przedłużeniu grała Westfalia w 
dziesiątkę (po usunięciu Timperta 11) 
Berlin zdobył decydującą bramkę, 
zwycięskiej drużynie najlepiej grali jak „ ___ ______ ___
zwykle, członkowie B. S. V. 92. Repre- Union Gilloise znów wygrał z Brue, 
zentacię Westfalii tworzyła kombina- •, ,v> MluWV,p _  uEi«-iivi>i
cja 2 klubów; Schalke i Höntrop, jed- Daring — White Stars 4:1. 
nakowoż bez Szepana. — .

Nięmniejszą sensacją jest triumf Ba
denii nad pogromcą Dolnej Nadrenji. 
Wirternbergją 5:0. Siffling nie strzelił! 
żadnej, ale zapracował rzetelnie na 
wszystkie bramki. Pozosjałe wyniki: | 
bródek — Dolna Saksonia 2:0, Północ 
— Saksonia 4:2.

Po wyeliminowaniu pierwszorzędnych 
faworytów tej konkurencji łBawari, 
Westfalji, Dolnej Nadrenii i Południo
wego Zachodu) uważa Berlin siebie za 
przyszłego zwycięzcę. Daleko pewniej
szym faworytem wydaje się jednak być: 
Północ, która po latach słabości, co
raz częściej odgrywa pierwszorzędną punkty austriackiego boksera Weissa, 
rolę i dostarcza reprezentacji Rzeszy j Ztdenice bawi obecnie na Malcie, gdzie 
pięciu graczy (obrońcy Schwartza ' ' .... . , .
Stührk, napastnicy Rohwedder, 
ack i Politz).

Arsenal pozostał nadal liderem 
angielskiej po zwycięstwie nad 
field Wednesday 4:1. Na drugie 
see wysunął się Manchester City po 
zwycięstwie nad Leiceste City 6:3 i po
rażce Sunderland z Derby County 1:3. 
Inne wyniki były następujące: Aston 
Villa — Tottenham 1:0, Blackburn Ro
vers — Birmingham 3:1, Chelsea — 
Preston North 0:0, Huddersfield Ever-

Berlin j kilka dni temu, będąc nadal liderem II 
nńnotn ' I «cri miicioH <zir» ivC7Or?4 1 nnŻeUfnnC ZLigi, musiała się wczoraj pożegnać z 

nadzieją na puhar Francji. Po zaciętej 
walce przegrała z Rouen 2:4, ale obie 
bramki zdobyte zostały jak zwykle 
przez Polaka. Tym razem szczęśliwym 

W strzelcem był Jankowski.

zentacię Westfalii tworzyła kombina-

nowice) przysyła Machowskiego, Wi- 
derę, Machurzankę i innych, z Giszow- 
ca przyjeżdżaj m. in. Jarkuliszówna, 
Fiazówna. Adlerówtia i Halor. Craco-' 
via i YMCA wystąpią z czołowymi za 
wodnikami, przyczem po dłuższej prze 
rwie ujrzymy na starcie Roupperta. | 

Międzynarodowe zawody w basenie 
YMCA odbędą się 3 marca z udziałem I 
zawodników tej miary co Wille i Ricli- 
terzy.

Mistrzostwa narciarskie związku 
„Makabi" u* Polsce rozegrane zostały 
w Nowym Targu przy udziale klubów 
ze Lwowa, Krzemieńca. Krakowa, Za- j 
kopanego, Przemyśla, Nowego Targu. 
Brzeska i Muszyny. Fatalne warunki ; 
atmosferyczne, silna zawieja śnieżna, j 
uniemożliwiły normalne przeprowadzę- j 
nie zawodów. W biegu 18 klnt. zwycię- :

W mistrzostwach piłkarskich Hi - i

7:0, Antwerp — Bereitem Sports .-■!

Walia pokonała Szkocie w meizu 
rugby 10:6.

Opata, dawny węgierski internacjoi"’ 
który grał w Warszawie, został tren* 
rem Attila — Moskolcz.

Urugwaj zdecydował się na wysłi“ 
swej najsilniejszej drużyny do Eurer 
na wiosnę r. b. Pierwszy mecz rozegra
ją mistrzowie olimpijscy we Wło
szech.

Włosi walczą w niedzielę na dwa 
fronty: w Rzymie z Francją, a w An
tibes (team B) rozegra mecz z połudn. 
Francją.

Huguenin pokonał w Paryżu na

-J ’ pokonała angielskie zespoły lotnikń ■ 
No-j 5;i j Sliema Wanderers 2:1.

I ligi i 
Shef- I 
miej-

żył Warenhaunt (Makabi — Kraków) j ton 1:1. W lidze szkockiej prowadzenie 
w czasie 1.32.16 przed Rajzerem zachowały Rangers i Celtic z Qlas-
(Dror — Lwów) i Schwarzbartem (Ma
kabi — Zakopane). W biegu sztafeto
wym panów o mistrzostwo na dystan
sie 4 x 10 kim. pierwsze miejsce zajęta 
Makabi — Kraków (Neumann. Ehrlich, 
Katz, Warenhaupt).

gow.
W treningowych spotkaniach w Bu

dapeszcie Ujpesti pokona! Soroksar 
12:0, Hungarja zremisowała 4:4 z Fe- 
bus. a Ferencvaros 1:1 z Nemzeti.

W. piłkarskim ptiharze Francji wyni-

Zurych, 4.2. — W' ramach zimowych 
akademickich mistrzostw świata, odb 
wających się w St. Moritz, rozegra 
wczoraj bieg narciarski na 18 kim.

Zwyciężył niemiecki narciarz Kraisy 
w czasie 1:31:07 sek. Startujący w bie
gu tvm Polacy zaleli dalekie miejsca} 
Gledkiewicz — dziewiętnaste, czas, 
1:40:27 sek., a Woyna — 35-te.

W tenisowych mistrzostwach Francifł 
w hali sensacją była porażka Merlini 
z Baęuartem 7:5. 3:6. 6:3. 6:2. lnn₽ 
wyniki: Glasser — Feret 6:1. 7:5, 1:<Ł 
4:6. 6:2. W mistrzostwach bierze u- 
dział Borotra.

W turnieju w Rennes Troncin poko. 
nałLegeaya 6:4, 4:6, 6:4.

musi.br


Nr. 12 PRZEGLĄD SPOR I OWY Scrota 9 lutego 1935 roku 5

Prosimy o czwartą ścianą na Bielanach!
Refleksje po mistrzostwach lekkoatletycznych w hali przemyskiej

Zimowe mistrzostwa lekkoatletycz- [jąć się roli startera, niesłychanie przy- 
me, które poraź trzeci odbyły się 
Przemyślu, mają już swoją 
storję. r 
dzid pewne wniosk., co do 
organizowania tego rodzaju

Sam pomysł był dobry. _____ ..._ _______  _____ ____ ___ _____
ność lekkoatletów trwa u nas zbyt dlu nym i bezwzględnym, bo przecież przy 
go. Trzeba doprawdy nielada zapału, I najmniej połowa startujących nastawio 
żeby przez szereg nresięcy ćwiczyć i ; na była zebry na przedwczesną u-

w I krej w tych warunkach i denerwuią- 
... .. krótką hi-lcej.

Pozwala nam ona wyprowa-1 Jest rzeczą zrozumiałą, że najdrob- 
— ce]OWości niejszy falstart w biegu 50 mtr. przesą

zawodów. ,dza sprawę zwyc ęstwa i fałszuje wy- 
Bezczyn- tfk zawodów. Trzeba było być u waż

wencii przesianie pretendentów do ty-[ Taka naprzyklad Freiw'aldówna, 
tułu. i pewna, przez n kogo niezagrożona fa-

Nie zawsze były to jednak falstarty' worytka w biegu przez płotki, dwa ra- 
tendencyjne. Często bardzo wypływa zy, wprost bezwiedn e wyprysła z doi 
ly z przyzwyczajeń a do powszechn e ków, za co musiała zostać usunięta, 
tolerowanego „wyjścia w strzał“, któ-, Gorzej jeszcze popisał się Skowroński, 
ry wszędzie u nas następuje zbyt szyb Na starcie sztafety 3x800 m. pozwoli!; 
ko. Regulatnn (bardzo słuszny) prze-[sobie na wybegnięcie w tnomence,...............
widuje dwie sekundy wyczek wania na'kiedy nawet nie została jeszcze dokoń- s ę nie zmieni, tego rodzaju przykre 

I strzał. W pierwszych startach w Prze'czona komenda „gotowi“. Start rnusiał niespodzianki spotykać się będą stale.
*

1 Obok znakomitego rekordu S.edlec-

PZLA nie cłiciat się zgodzić na żadną’kiego w skoku z miejsca, podkreślić na 
poblaźl wość. A przecież Skowroński i leży doskonale wyniki tyczkarzy, o- 
przez dwa dni obserwował zawody i I siągn ęte prawie zupełnie bez przygo- 
wiedzial doskonalej że ten przepis sto-' towania. 3.71 cm. toć to wysokość po- 
sowany jest konsekwentnie i z całą ważna, można więc n e dziwić się Mo- 
bezwzględnością. I roftczykowi i Sztiajdrowi, że święcie

To była w elka lekkomyślność, alelsobe przyobiecali załatwić się w let- 
1 póki pojęcie o starcie w całej Polsce [nim sezon e gruntownie z piękną gra- 
«a w!/» nr?V’VrP J rMA-łrńw

trenować, ciesząc się jedynie myślą o cieczkę. 64 (!) falstarty w pierwszym myślu już... po pól sekundzie nikogo być zatrzymany^ a cala sztafeta ule-1 
spodziewanych w iece sukcesach. Ze dniu zawodów spowodowały w konsek'nie było w dołkach! 1 gia dyskwalifikacji, gdyż delegat!
ta bezczynność wielu zawodu kom sta 
je kością w gardle, jest właśnie naj
lepszym dowodem masowy start za
wodników w zawodach, które dotych
czas mało dają zadowolenia i odbywa
ją się w prym tywnych warunkach.

Atrakcja startu w środku zimy «est 
tak sina, że wieht znanych zawodn - 
ków decyduje się na poważne ryzyko, 
stając do zawodów bez formy i nara
żając się w konsekwencji na kompro
mitujące porażki. Inna rzecz, że czę
sto potem słyszy się narzekania i uro
czyste zaklęcia, że podobna lekkomyśl 
ność nigdy s ę już więcej n e powtórzy.

Jest zatem wystarczająco duży za
pal wśród zawodników, ale absolutn:e 
nie idą z nim w parze warunki treiiin 
gowe i widowiskowa atrakcyjność sa
mych zawodów. To są najpoważn ej- 
sze mankamenty zimowych m strzostw 
w dzrsejszym stanie rzeczy.

Nadeszły jednak czasy. k:edy PZLA 
ma nareszcie do kogo zwrócić się o po 
moc. Może współpraca z PUWF-em 
pozwoli na takie powiększeń e stanu 
pos adania hal krytych w całej Polsce, 
że wszyscy uczestnicy nrstrzostw bę-

Wybieramy 10-ciu najlepszych!
Doroczny plebiscyt pnyzna ncgrodę honorową prezesa Z.P.Z.S. płK. dypl. J. Ulrycha

szerokim świecie.
Owe dziesięć nazwisk najlep

szych sportowców polskich jest 
jakgdyby symbo.em i syntezą wy
siłku pó’mi jonowej armji spor.o- 

______  .. _ wców poi kich, jest wyrazem ich 
<lą się mogli do nich należycie przy- pracy na boiskach i bieżniach, na 
gotować, odnosząc zdecydowaną ko
rzyść również i dla przyś«):eszenia 
swoich postępów w sezonie letn ni.

Jeśli dojdzie kiedyś do tak pomyśl
nej zmiany sytuacji, glosować będzie
my za urządzeniem mistrzostw w War 
szaw'e. Hala CIWF-u o 130 (!) mtr. 
długości pozwala na urządzeń e poważ 
nych korrkurencyj biegowych, które 
dotychczas oglądamy na b:eżni prze-j ______
myskiei tylko w miniaturowem sko- dyCję nielada 
sławieniu.

Hala warszawska ma przewidziane 
mi ejsce na galerię dla w dzów. a przy 
demerwującem ..pętaniu się“ publiczno 
ści po calem boisku nie tnoże być mo
wy o jakiejkolwiek widowiskowej war 
tości zawodów.

Bo sko jest sceną, która odgrodzona 
musi być od publiczności tak jak w 
teatrze. Zawodnik — aktor widowiska, 1 
za które widz płaci, musi mieć dla s:e-l 
bie jedyną dekorację, jaką jest puste, | 
porządn e przygotowane boisko.

Głosujemy zatem za utrzymaniem 
mistrzostw. Chcielibyśmy ty’Jko wie
dzieć, kogo mamy prosić, żeby s!ę zli
tował nad naszą lekką atletyką i przy- 
rąfeszyl Oucawę tej nieszczęsnej 
. czwartej’Ścany" w hali na B:e!anach, 
która od szeregu lat straszy wszyst
kich zwiedzających swoim ponurym 
otworem.

•
Wybieramy 19-ciu najlepszych 

•sportowców pobftich. Doroczne ha- 
so Przegądu Sportowego, które 
od 8-miu lat elektryzuje naszych 
czytelników, i tym razem niewąt
pliwie zgromadzi przy urnach ple- nislawa Wa’asicwiczcwna, 
biscytowych wszystkich, którym .krotna rekordzistka świata i trium- 
zależy na podkreśleniu zas’ug tych fatorka Olimpiady w Los Angeles, 
spor.owców po skich, któr y swoją ! Da sze miejsca zaę i: 2) Wajsów- 
,pracą i tal. ctem .przyczynili się dojna. 3) Verey. 4) Heliasz, 5) Jędrzd- 
•rozsławic» ia barw Orła Białego na ' jowska. 6) Chm elew.ki, 7) Kostrz?

aż do miejsca 10-go, za które zali
cza się jeden pui kt.

W roku ubiegłym zaszczytny ty
tuł najlepszego sportowca polskie
go zdobyła po raz drugi zrzędu Sta 

wielo

wski, 8) T'oczyński, 9) Marusarz 
10) Albański.

Już pob.eżny rzut oka wystar
czy, aby stwierdzić, że w r. bieżą
cym na 'iście tej zajdą poważne 
przesunięcia.

Przy okazji podkreślimy, że przy 
oorciie poszczęść nych kandydatów

nicą 4 metrów.
Wielką niespodzianką było zwycię

stwo Orłowskiego nad Soldatietn w bie 
gu 3 kim. Obaj pokazali wspan ale 
możliwości dalszego rozwoju, demon
strując formę z pełni sezonu. 9:36 na 
stumetrowej bieżni, to świetny wynik-

Byli jeszcze w Przemyślu zawodni
cy, którzy odnosili zwyc ęsłwa jedy- 

•ńie silą swego talentu, czy fenomenal
nej zaciętości. Tu wymienić należy 
przedewszystk-em Sikorskiego, który 
raz jeszcze pokazał, co mógłby zrobić, 
gdyby trenował sol dniej. dale> Hoff
mana (skok wwyż) i ambitną Świder
ską, która zawstydziła swym rekor
dem wszystkie specjalistki skoku 
wd

Największy zawód sprawiła Ałińska, 
która porzuciła i swój drug, pseudonim 

' (Przygórska) występując pod rzeczy- 
wisteni nazwiskiem Dun nówny. Za
przepaściła gdzieś bez śladu swój ta
lent, który rok jeszcze temu zdumie
wał wszystkich, każąc się spodziewać 
wprost nieograniczonego postępu. Je
śli się chce do czegoś dojść w lekkiej 
atletyce, to trzeba się zabierać do pra
cy trochę solidniej!

Na specjalne omówienie zasługuje 
jeszcze sztafeta 3x800 mtr. Przynio
sła ona zwycięstwo drużynę AZS-u, 
ale to zwycięstwo było raczej trium
fem zlośl wej (choć leżącej w ramach 
regulaminu) taktyki drugiej drużyny 
akademików.

Na ostatniej zmianie p'erwszy ru
szył Kostrzewski (zupehfe bez trenin
gu), a tuż za n:tn Soldan. Gdy prze
biegli jedno okrążenie, natrafił' na 
ztn:anę pobitych o kolo drużyn. Miller 
(AZS II), zorientował się blyskaw:cz- 
n e i w momenc e startu skoczy, nrę- 
dzv obu biegaczy. Przez parę okrą
żeń truł życie SÓldanowi. nie dopusz
czając go do ataku na Kostrzewskie
go. Krakowian n wyszedł na czoło 
dop;ero w ostatniem okrążenm. ale 
Kostrzewski zdobył się wówczas na 
krańcowy wysiłek i aż do taśmy za
chował decvduiace centymetry prze
wagi. Zasługuje tu na pochwały za
równo forma Soldana. jak i żelazna od 
porność i amb'cja Kostrzewsk;ego.

W tym b egu zaimponował Moskal z 
Polonii przetnvsk:ej. Na p:erwszej 
znranie rozniósł poprostu przeć wir
ków. zwracając uwagę na swój talent, 
niewątpliwie niezwykły.

*
Wykazaliśmy ua początku.złe strony 

mistrzostw. Mus:my się jednak za
strzec. że w n;czem nie wiń my orga
nizatorów. którzy zrobili wszystko co 
tylko było w ich rrrocy. Za to wielkie 
poświęcenie, drobiazgowe przemyśle
nie szczegółów, serdeczne ustosunko
wanie s ę do gości i niezwykłą staran
ność należy s ę im od PZLA serdeczne 
podziękowanie.

nów I-sze miejsce, co równa s'e 
10.000 pkt., na 270-ciu kuponach 
II-gie miejsce, co mnożone przez 9. 
daje 2.430 ptet. i na 23-ch kupo ach 
X-e miejsce, co mnożone przez 1 da 
je 23 pkt.; w sumie zatem sporto
wiec A zdobył 10.000 pkt. plus 2.430 
.pkt. plus 23 pkt., czyli razem 12.453 
.punkty.

Natomiast sportowiec B zdobył 
1200 drugich miejsc, co mnożo e 
przez 9 daje 10.800 pkt. i 700 miejsc 
trzecich (m«.ożone przez 8, daje 
5.000 pkt.), co w sumie daje nam 
16.400 pkt. i pierwsze miejsca przed 
sportowcem A.

Tak wygląda jedna część nasze
go plebiscytu, tycząca się wyłącz
nie wyboru 10-ciu naj epszych spor 
towców poi kich w r. 1934-ym.

Teraz skolei przejdźmy do części 
drugiej — konkursu naszych czy
telników. Jak wiadomo, ostatecz
na lista 10-ciu naj epszych spor.ow 
ców jest jakby syntezą wszystkich 
nadesłanych odpowi.dzi pl.biscy-

szczelnych zwycięstw zarówno 
w kra.u, jak przedewszystkiem za
granicą i

3) Sylwetka moralna kandydata 
jako człowieka i dżentelmena.

Dopiero po wszechstronnem i mo 
śliwie objektywciem zsumowaniu 
wszystkich plusów i minusów, wy
mienionych wyżej pozycyj, czytel
nik może wydać sąd ostatec ny i 
sformować swą list-ę dziesęciu naj
lepszych sportowców polskich na 
rok 1933-ci.

Dalszy toic plebiscy‘u przedsta
wił się następująco: po zamknięciu 
przyjmowania odpowiedzi, co na
stąpi nieodwołalnie w środę dnia 
27 b. m., sutnuje się ilość punktów 
zdobytych przez poszczególnych 
kandydatów, przyczem za 1-sze 
miejsce na danym kuponie lic y s ę 
10 pkt., za II-gie — 9 pkt., za 111-cie 
— 8 i t. d.

Przy obliczaniu ostatec^nem su
muje się wszystkie punkty zdobyte 
przez danego zawodnika.

Aby lepiej to sobie uzmys'owić. 
pr/erob my to na przykładzie: rp.

•kortach tenisowych i planszach 
szermierczych, ca locowi. kach czy należy brać pod uwagę kryterja na 
skoczniach narciarskich, słowem —J stępujące: 
najwyższą nagrodą za trud ich mo- 
2oln:go truifcigu i waJki, w które, 
sportowiec zwycięża dzięki żelaz
nej siły woli i niezwykłemu hano
wi ducha.

P.ebiscyt nasz posiada już tra- 
_ .. . _ t: w ciągu ośmiu lat

1 jego trwaoia czytel» -icy nauc yli 
się ocuiiać obiektywnie zas ugi po 
szczegóóych kandydatów, po.rafii: 
znajdować ciężar gatunkowy po
jedyńczych sukcesów, potrafili 
wreszcie na szalę zasług każdego 
ze spor.owców dorzucić wa.ory 
fair play i całokształtu jego sylwet
ki moralnej.

Zrerztą zawodnik 
przez czyte n ków za naj cpszego 
sportowca polskiego, 
nietylko „g os ludu“, 'eez i możny 
protektorat prez.sa Związku Pol
skich Związków Spor owych, pti k. 
dypl. Juljusza Ulrycha. który na tę 
szlache.ną wa’kę ofiarował puhar 
przechodni swego imienia.

Puhar ten zdobywa sportowiec, 
Gtóry w ciągu 5-ciu kol-jnych lat

1) Wartość bezwzględna danego
wyczynu sportowca t. za. stosunek 
jego wyniku do rekordu świata, 
względnie — w dziedj a.h, w któ
rych wyniku nic da się zmierzyć se 
kuadą i centymetrem— do umiejęt
ności mistrza świata. K.-7..------- --

2) Wartość propagandowa po-' sportowiec A zdobył na 1000 kupo

I

obwo’anv

ma za sobą Do nabycia we wszysjkicn аргекасЬ.

| towych.
Że tak jest w istocie, świadczy 

cajLpićj fakt, że wśród ki.ku tysię
cy kuponów nadsyłanych rokrocz
nie, tyko wyjątkowo zdarza się. 
aby któryś czytelnik odgadł listę 
o; a eczną bezbłędnie.

Udział zatem naszych czytelni
ków w fcocrkursiie na odgadnięcie 
ostatecznej listy 10-ciu naj epszych 
sportowców polskich, do ega na 
tern, że każdy nadesłany kupon au
tomatycznie pretenduje do jednej 
z 20-tu nagród, których listę przed
stawimy w jednym z najbliższych 
numerów.

Nagrody zdobędą kupony, które 
bę 'a identyczne z listą ostateczną, 
bądź też będą się najmniej od niej 
różniły.

Jako najbardziej ogólne kryter
ium przy wybie.T.oiu poszczrgói-

i

10. LI. Scbme'ing <Hamas
x-misfrz świata chce zm ażdżyć rywala
Dnia 10 marca w Hamburgu odbędzie dlatego, że Hamas rozporządza cio

sie wielki mecz bokserski: Schmelling sem z obu rak.
uzyska W naszych p ebiscytach naj j— Hamas, który w razie zwycięstwa Niemiec wierzy jednak w zwycię- nych kandydatów', polecamy dru- 
wększą i o^ć punk ów przyczem i Niemca ma go zbliżyć do ostatecznej! siwo; zna już teraz (po swej porażce) kowane w numerach 4 i 5-vm te- 

śzych zawodników w'szt^’praw dio za Lszs miejsce liczy 'się 10 7<t.J [aOz^T/corocznego Przeg ądu Srortowego 
wego startu. Miałem nieszczęście pod za drugie 9, za trzecie — 8 i t .d.,' ' I

Trening przed tą wielką batalją od-' 
1 bywa Schmeling w Monachium, gdzie 
[ żona jego — Anny Otidra — nagrywa 
nowy film p. t. „Młoda dziewczyna i 

I młody człowiek“. Sześć tygodni solid- 
1 nego treningu, uwzględniając codzien- 
[ ną przez cały rok gimnastykę, muszą, 
' zdaniem Sclimelhnga i trenera jego Ma- 
xa Machona, wystarczyć do odpowied
niego przygotowania formy i strenowa i 

, nia z obecnej wagi 1/8 funtów do nor-!
• tnalnej 176.

Machon jest nietylko trenerem, ale i 
sparring-partnerem Schmełlinga. W 
walce naśladuje celowo Hamasa — bok 
sera, który stara się bić z każdej po
zycji, bez zwracania uwagi na techni
kę i taktykę walki.

Schmelling uważa Hamasa za bardzo 
poważnego przeciwnikd i ceni go wyżej

• od pokonanego przez siebie we wrze- 
' śniu r. ub. Neusela. przedewszystkiem

*
Zawody przemyskie wydobyły na- 

jaw skandaliczny brak wyszkolenia na
I slabę strony, to tez ma ułożony > obmy- rt klf Wz.-0 v f dki (u
•ślany plan. Zadowolony jest tez. że. , ... r ,Q,,vnl..

Polsha rciugnu;c z (halicngc
Opinja polska została kilka dni

temu zaskoczona ofiejalncm zrze-1 wyrazista jeśli wziąć pod uwagę 
czeniem się przez Polskę, na kon- [ oświadczenie

Celowość jego jest tembardziej

czeniem się przez Polskę, na kon- [ oświadczenie sfer kierowniczych 
ferencji w Paryżu z dalszego u- naszego lotnictwa, iż obecne wiel- 
czestniczenia w międzynarodo- kie wysiłki wkładane dotychczas w 

wym Challengu lotniczym.
Czynniki oficjalne decyzję tę 

motywują przedewszystkiem ol- 
brzymiemi wkładami pienięźnemi 
jakich wyłożenia wymaga turniej 
zwłaszcza dla nas — ostatnich 
zwycięzców, a więc automatycz
nie i organizatorów. Pozatem nie 
bez pewnego znaczenia iest fakt, 
że turniej absorbuje zbyt 
pracy naszych nielicznych zresztą 
czołowych konstruktorów 

czych.
Jeśli wreszcie dodać, że z punktu 

widzenia wielkiego sportu turniej 
jest jednak imprezą o wartościach 
dość problematycznych, należy u- r , _ unj. ------- -
znać, że wycofanie się Z Challengeu Lanwnt, Michalik oraz Murzyński. Sędzia p. 
było krokiem bardzo celowym.

[prace nad przygotowaniem turnie
ju obrócą się w kierunku popula
ryzacji lotnictwa użytkowego 

: wśród najszerszych warstw społe
czeństwa, ulepszania lotnictwa ko
munikacyjnego i wreszcie rozbudo
wania lotnictwa wojskowego zwią
zanego z obroną kraju.

walka będzie piętnastorundowa, lepiej p 11 ie-° w r. 1934-jm . 
czuje się bowiem w lżejszych (5 uncyj) 
rękawicach, niż w cięższych (6 uncyj),1 
przy dwunastorundowej walce.

Zainteresowanie meczem jest olbrzy
mie. Już dziś jest pewne, że sala w 
Hamburgu będzie wypełniona. Z całych 
Niemiec organizowane się specjalne po
ciągi. Schmelling partycypuje procento
wo w dochodach, Harnaś majzągwafan 
towane 60 tys. marek niem. j '

W razie swego zwycięstwa Schmel
ling odrzuca propozycje walk z La-; 
skym, Camera i Pettersenem, a chce 
tylko Baera. Rozegranie tego sensacyj
nego meczu projektuje Sphmelling na 
wrzesień i to w Niemczech, a nie w A- 
tneryce, gdyż przy spadku dolara Ą- 
meryka nie jest bynajmniej lepszym fi
nansowo terenem.

Ale przedewszystkiem musi Schmel
ling wygtać z Hamasem.

W. T.

ZiazMCQ jaflą do Smohovco
ZAKOPANE 7.11. — Tel. wt. — 

Dziś rano wyjechali z Zakopanego 
na zawody zjazdowe do ■ Starego 
Smokowca czterej zawodnicy pol
scy. mianowicie St. Marusarz, Br. 
Czech, Wajnśchenk i Jabłoński.

Zawody te odbędą się tuż przed 
mistrzostwami F. I. S. i będą po
niekąd demonstracją Czechosło- 
wakóU- .przeciwko powierzeniu or- 
ganizacn zjazdów o mistrzostwo 
F I. S. hotelarzowi angielskiemu 
w Miirreu.

wiele

lotni-

-

Oprócz Czechów i Polaków w 
zawodach zjazdowych o Wielką 
Nagrodę Tatr w Smokovcu (9 — 
10 lutego) weźmie również udział 
I klasa (nie ekstra klasa) zjazdow- 

. ców austriackich.
Pozostali zawodnicy polscy, 

j zgłoszeni do mistrzostw F. i. S. w 
| liczbie 15-tu, wraz z taką samą ilo- 
| ścią officielów z P. Z. N. wyjeżdźa- 
| ją do Smokowca we wtorek dr. 
i 12 b. m. rano specjalnym autobu- 
| sem.

Ekspedycję z ramienia P. Z. N. 
prowadzi p. J. Oppenheim.

Korespondencje z całego kraju
SOSNOWIEC. Boks: Policyjny K. S. — Strze 

lec (Szopienice) 9:7. Sędziowie: Introligator 
i (ring) I Czech (punkty). Hokej: Policyjny
K.S. — Unja 2:1 (0:1, 0:0, 2:0.. Bramki*;

1 Sojka. P.K.S. — Pogoń Ib (Katowice) 2:0 
(0:0. 2:0, 0:0). Bramki Bogdanowicz i Lamont. 

CZELADŹ. Hokej: Siemianowicki K.S. — Cze 
: ladzki K. S. 0:0. Gra na niskim poziomic.
) BOKS: Czeladzki K.S. — Strzelec (Mata 

Szkolne mistrzostwa hokejowe odby- , Dąbrówka) 10:6. Czeladzki K.S. — Sokół 10:6. 
wąją się na terenie Parku Sobieskiego /T~,, T w u/« J i • n u z»;« (Toruń) 1:0. Sensacyjna porażka mistrza Po-\ warszawie, oto wyniku o. Keja t morza, który w dwu ostatnich tercjach miał 
fw. Stanisława 2:1, O. Rontalera — Re-1 wyraźną przewagę.^ 
ia 4:2, G. Czackiego — Lorenza 2:0, G.M _ d n i:u. nnczasiuzuna porazaa poaonanycn. wy-
Mazow. — Giżyckiego 3:1, (l. 1 rzy- I nSinll się Mendakowski. Sokół — H. K. S. 1:0.
szlość — 5-te Miejskie (w. o.) 5:0, G. —... - - - -

RYPIN. Hokej: Strzelec — T. K. S. Strzelec
I i 
i

PŁOCK.’ Hokej: P. A. K. S. — Jagiellonka 
1:0. Niezasłużona porażka pokonanych. Wy-

„ _ ____ ,___ .... TOMASZÓW MAZ. Boks: T. F. Ś. J. — Ma-'
Szczepanowskiego — □. na Bielanach JiTJ^^owa^Ptetras^cr^uowt 1 
4:3, G. Kolejowe — Batorego 2:0, G. brc" (T?)/wojewódzki' (i.) iw. oj, kdam-'j 
Żeromskiego — Czackiego 4:3, P. Przy ski (T.j, Arndt (T.) zremisował z chtirone- ! 
szlość I>zc7enariowski/-OT1 '’•0 Ci Ma scm. Oordzik (T.). W pierwszych dwu walkach,1. — Szczepanów sKiego - .u, u. Ma Makab| zd(lby|R punkły w. o. Sędzla p, Oor.
zow. — Rontalera 1:0, (i. Rejtana — i Czvński z Lodzi.
Mickiewicza 2:0, G. Giżyckiego — Lo-[ Ping-pong: T. F. s. J. — Hapoet 5:5. 
renca 11 i O l G 5 Mieiskie H-fn. I ZGIERZ. Hokej: Glmn. niemieckie (Łódź)— J ’ U' 3 Mie’SKie — n 10 glmn. (Zgierz) 1:1. Bramki: dla gości Jesse,
re^o 5:0. « dal gospodarzy Kościclski. Sędzia p. Schwarz»

W dalszym ciągu mistrzostwa ’da-! szuler.
WViiiki t.actoniiinrp- 1 Przy szkole handlowej powstała sekcja bok-J 1IK1 następu ąCC. klll.nazjlim sersJta pO(j kierownictwem naucz. Banachów- 

Lorenza — g’mn. Pomatowsk ego 3:3, «kiego.
g:mn. Żerom£-k ego gini. Stan:sla- • GNIEZNO. Zimowy turniej siatkówki dal

Uncł1’?; r. n __ ti............................................. 1 ............... _ . . ... .

Kupon p’eb scytowy
Lista 10-ciu najlepszych spor

towców polskich w r. 1934
Mistrzostwo hokejowe Pomorza w hokeju 

zdobył T, K. S. Strzelec (Toruń) przed Soko
łem (Gr.) i Polonią (Bydgoszcz).,

PRZEMYŚL. Hokej: Czuwaj Polonia 0:0 
o mistrz, kl. B. Zle warunki atmosferyczne 
utrudniały w wielkim stopniu rozwinięcie nor
malnej gry. x

Czuwaj — Polonia 1:0. Zawody rewanżo
we. Przeciw femu wynikowi Polonia zatożyta 
protest, kwestjonując, że tor nie byt należy
cie oznaczony, oraz że sędziowie nie posia
dali stoperów.

W: obecnej chw/ll Czuwaj i Polonia posla- 
dająf pb 5 punktów, przyczem harcerze mają 
do rozegrania jeszcze rewanżowy mecz z Og- 

u.imuniLv nikb. ki. m. «.«wk.«« TT H»" - •• — — • oi^kiem w Jarosławiu, który na wypadek zwy-
— R.K.S. (Radom) 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). Bram- wy wygra! walkoverem. cięstwa zakwalifikuje Czuwaj do udziału w

" ................ Nagrodę przechodnią wydawnictwa ,,Na Tro kwalifikacyjnych rozgrywkach z mistrzami in-
ple“ za najlepszy zespól przyznano: w kon- njch grup okręgu lwowskiego.
kurencji harcerek drugiej drużynie z Warsza- PIONKI. Boks: Proch — Nordyja (Radom) 
wy. W konkurencji harcerzy nagroda będzie 11:5. Wyniki następujące: Kowalski (P.) wy- 
przyznana w najbliższych dniach. grywa w trzeciej rundzie przez poddanie «ię

BYDGOSZCZ. Astorla —* Goplanja (Ino- i Finka (N.), Smogorzewski (P.) remisuje z 
wroclaw) 11:5. Zwyciężyli: Antoniewicz (G.), ' Wysockim (N.), Zaczyński (P.) nokautuje 
Walkowski (A.), Borowicz (A.), Dorsz (A) Wajsmana (N.), Eifcr (N.) nokautuje Pyrdzia- 
(przez techn. k. o.), Stubbe II (~ ‘---- ’ ‘ " ..........................
z Karaskiem (A.), Stubbe I (G.) 
(A.). Pozatem Astorja zdobyła dwa punkty 
w. o. Sędzia p. Lewicki z Torunia.

Zwycięzcy I-go kroku bokserskiego: Bara
nowski, Genderka, Wypijew-ski, Wojczak, Mie- 
ron, Wawrzyniak, Chodzickl, Matuszak i Ja
nowski.

1 Zawody łyżwiarskie gimn. im. M. Kopernika: 
! 300 mtr. — 1) Ziółkowski 38. 2) Wojtalewicz, 
I 3) Picharski; 500 mtr. — 1) Ziółkowski 1:12, 
j 2) Woda, 3) Murach; 1000 mtr. — 1) Węgle- 

wski 2:25. 2) Benoit, 3) Siemiątkowski; 1500 
mtr.: 1) Ziółkowski 4:07, 2) Benoit, 3) Wę- 
glcwski.

Jazda figurowa: 1) Ziółkowski 31,1 pkt., 
2) Kljelc; pary: 1) Ziółkowski, Kijek, 2) Benoit 
Węgle wski.

GRUDZIĄDZ. Hokej: Triumf (Łódź)—So
kół 0:0. Gra podczas odwilży. Rewanż dał 
również wynik remisowy 2:2. Bramki dla ło
dzian zdobyli Dressler I Neuman, dla gospo- 

: darzy Lewandowski — obie. Gra równorzęd- 
, na i fair. Sędziowali pp. Tarczyński i Baczyń
ski.

Gry sportowe: Sokół (Gr.) — O. P. W. W. 
(Gr.) 2:0. O. P. W. K. (Gr.) — K. P. W.

I (Toruń) 2:0. Sokół (Gr.) — Gryf (Tor.) 2:0, 
i Gryf — O. P. W. K. 2:0. Mistrzostwo zdobył 
I Sokół przed Gryfem,

(Sok.), Pawłowski (Stella) zwycięża przez 
się Janickiego. Drużynowe mistrzostwo i pu
har przechodni Miejsk. Komitetu zdobyła Stel 
la (6 tytułów mistrz, i 2 wicemistrz.).

BARANOWICZE. Szkolne 10 kim. zawody 
narciarskie: 1) Bielak (Gimn. państw.) 52:30, 
2) Palecki (Szkoła drogowa) 59:05, 3) Uro- 
tus (Gimn. państw.) 59:15.

Lekcje boksu w gimn. im. T. Rejtana, pro
wadzona przez naucz. Lenarta, cieszą się wlcl- 
kiem powodzeniem. Odczuwa się Jednak brak 
sprzętu.

KIELCE. Hokej: Kraków — Kielce 3:2. 
Ping-pong: Bcjtar — K. K. S. Strzelec 10:0. 

Sędziowali pp. Fajnsztat i Patyński.
OSTROWIEC KIEŁ. Hokej ki. B: K.S.Z.O.

Bieg na 8 kim. pań o odznakę: 1) Lisitcka 
(Warszawa), 2) TeBerówna (Katowice), Ro- 
terberżanke (Warszawa).

Bieg na 9 kim. panów o odżoake P. Z. N, 
przyniósł zwycięstwo Bystrzyckiemu (Milów* 
ka) w czasie 53:50 przed Barbonim (Rumunja) 
55:28 I Bahdajem (Zakopane).,

Na 12 kim. panów o odznakę: 1) Gląblński 
(Nowy Targ) 1:07:30, 2) Curzydlo (Bielsko), 
3) Torby yindle (Anstrja), 4) Janicki (War
szawa).

W harcerskim biegu patrolowym z przeszko
dami (po trzy osoby w zespole) zwycięstwo 
odniosła druga drużyna z Bielska. Drugie 
miejsce zajęła Austrja, trzecie Rumunja, 
czwarte Rajcza. W biegu pań zespól z Warsza-

Nazwiskol

2

3
ki: Bulla i Wąs.

P. Kostecki został ponownie kierownikiem 
sekcii kolarskiej K.S.Z.O.

WŁOCŁAWEK. Boks: Strzelec — Gwiazda 
7:7. Wygrali: Skowroński (O.), Krywcum (S.) 
remisuje z Szcrerem (G.), Bechler (G.) (przez 
k. o.), Oliwensztein (G.) (przez k. o.), Ra
domski (S.), Piechocki (S.) (przez k. o.), Ja
worski (S.) (przez k. o.). Sędzia w ringu p. 
Łepkowskl.

Ping-pong: O.M.P. — Jutrznia 3:2, P.S.T— 
Strzelec 4:3.

BIAŁYSTOK. Walne zgromadzenie Biało
stockiego O.Z.L.A. wybrało nowy zarząd w 
następującym składzie: prezes dyr. Łapiński, 
I vice-prezes i przewodn. W.S.S. — p. Luder- 
towlcz, II vice-prezes i przw. komisji sport.— 
p Lewin, III vice-prezes i referent propagan- 
dowo-organizac. p. por. żmudziński, skarbnik 

Z " . • Piwowoński, ref. kobiecy —
p. Luckhausowa, członkowie kom. sport.: pp. 
Kłaput i Wygodzki. Na delegatów na walne 

[ zebr. P.Z.L.A. wybrano: por. żmudzińskiego 
i p. Ludertowicza.

ZWARDOŃ. W' Zwardoniu rozegrano mię
dzynarodowe narciarskie zawody harcerskie z 
udziałem licznych zawodników' z całego kraju 
oraz reprezentacyj Austrji i Rumunji. Warunki 
atmosferyczne były wyjątkowo ciężkie. 

iMmuij 8UCIII. K. U.. vai»Ki j wy I zjazdowy zgromadził 160 zawodników,
grywa przez poddanie się Małocińskiego (St.), ! Zwyciężył Austrjak Schw.‘ghammer, 2) Zając 

] Jaśkowiak (Stella) wypunktował Płacheckie- (Zakopane), 3) Szeliga (Zakopane), 4) Sem- 
_ [go (Zw. Harc.), Kaczmarek (Stella) bije na ‘ *' ‘
»KORNA pkt. Kaczmarka W. (Zw. Harc.), Lelew*ski 

LECZUICA (Stella) zwycięża przez techn. k. o. Borow- 
Z\ jm od S r do 9 w 8kicgo (St.), Picrard (Stella) zwycięża przez

* lIp I ounluLra II /Ceilr k I pćnralz I

Wa Kostki 5:0 walkover, g’nrn. Mick:e- wyniki: single: I) Andrzcjak (W. K. S3, dou- I ‘gospód“rn7lz„c 
wieża — g:mn. Reya 5:1. Szkota Han- ««=, ^7’!; I P- LuSkhansowii ' mixtj. Dzianotou na, Wichcrski (Stella), w Kia nut i Wv<vn,d.oua Szczeoanowsk ego — V g mil. zespołach męskich I żeńskich zwyciężyły dni- P7I A----- «»- — ( zespołach męskich i żeńskich zwyciężyły dru- 
JHiejskie 8*1.-----------------------------------------------• żyny Stelli, które zdobyły puhary przechodnie.

G mn. Lorenza — Pon;atowsk:eg0 ’ 3-dńiowe mistrzostwa bokserskie miasta zor- 
1-a ił -a « ganizowane przez Miejski Kom. W. F. i P. W..• • SZwZepanou. R ego — Rejtana *.L w których brało udział 44 zawodników, dały 
Przyszłość — Mickiewicza 3:0, Czac- W finałach następujące wyniki: Za mi a.'a (So- 
Ik ego — Studium 4:2. W czwartek i k6,) zwYcl«ża Lewsklego (Z. s.) przez techn. 

„jk , i., ek. i . , k. o.. Rudowskl (Stella) zwycięża Nachowlaka, lątC.t O .będą S.ę tU eref tlały, W SO- (Sokół) przez tcchn. k. o.. Carski (Sokół) wy 
betę półfinały, w niedzielę finał. .................................... ..  ‘

kowsk i (Katowice), 5) Lasek (Bielsko). Ze
społowo zwycięstwo odniosła druga drużyna 
harcerska z Zakopanego.

Bieg na 4 kim. pań o odznakę P.Z.N.*wy-
WENĘRYCIIW
CZaCklPOO 2 poddanej się Leśniaka II (Sok.)'. Leśniak I grata Chudzlklcwlczówna z Krakowa, przed

3 tet. -uo-oU. rSUię |l-f. (Sok.) wygrywa przez poddanie się Pietrasa Stryjeńska (Kraków) i Betżyński) (Warszawa).

П .KI. Bolca; Proch — Nordyja (Radom)

grywa w trzeciej rundzie przez poddanie się 
«ь- /м Smogorzewski (P.) remisuje z 

). Zaczyński (P.) nokautuje

j wal- 
«• vjuiuaajni <<"•!, HcdcrOWlCZ 

(P.) wygrywa wskutek dyskwalifikacji Fin- 
kclsztajna (N.), Kruk (P.) zmusza do podda
nia się „Zygi“ (N.), Lurka (P.) wygrywa bez 
walki. Sędziował p. Peinic.

W meczu hokejowym K. S. Proch rozgromił 
słabiutki zespól T. S. Nordyja w stosunku 
35:0 (11:0, 12:0, 12:0).

SŁAWSKO. W dniach 2-go I 3-go b. m. od
były się ogólno-polskie zawody narciarskie o 
mistrzostwo Kolejowego Przysposobienia Woj
skowego. Startowało około 50 zawodników i 
dwanaście zawodniczek z ośmiu okręgów K. 
P. W. Szczegółowe wyniki:

8 kim. pań — 1) Burchardtówna (Wilno) 
37:18, 2) Mozerówna (Lwów) 39:11, 3) Ge. 
tri (Lwów) 41:02.

Bieg zjazdowy panów — 1) Kwiatkowski 
(Kraków) 19:29.9. 2) Zajewskl (Wilno)
20:23,6, 3) Turzański (Lwów) 20:54,5.
, ł? Л1т- Panów — 1) Chronowski (Lwów) 

2> Gajewski (Wilno) 1:30:44.6, 3) 
Kwiatkowski (Kraków) 1:36:35.

Skoki: 1) Rybiński (Toruń) pkt. 59.1, 2)
i ewskl CWlinni nL-» до a Z

(G.) remisuje ' ka (P.J. Strelman (N.) po naitadnlcjszej 
j.J, Łukowski I Cg wygrywa z Cybulskim (P.J, Fcderi
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Imię i nazwisko czytelnika!

№T’ pk‘- 42 °- 3) « (Wd-I Dokładny adres:
Pozatem w biegu na odznakę P. Z. N. pa- | 

nłc zdobyły 2 odznaki złote, 1 srebrną i 5 I 
bronzowych, a panowie 3 odznaki bronzowę.

I
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б PRZEGLAD SPORTOWY Sobota 9 lutego 1935 rokit Nr. i?
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Monarchowie z Winnipeg!!, mistrzowie świata w hoHejuMonarchowie z Winnipegu, mistrzowie świata w hoHeju
Poraź pierwszy od niepamięć-1 je wzlotów w dziedzinie itnpro- 

nych czasów gości Europa roz-j wizacji. 
sądnych Kanadyjczyków. Winni | 
peg Monarchs zrzucili w Davos 
wielobarwne koszulki klubowe i I 
przybrali biały strój godów mi-1 
strzowskich. ozdobiony na piersi! 
liściem klonu.

Ale — nie czerwonym. Na tein 
właśnie polega różnica między 
wszystkiemi poprzedniemi repre ’ go poziomu, 
zentacjami i tą drużyną, która 
teraz odwiedza lodowe porty 
Europy, że oni pierwsi zdecydo
wali się zracjonalizować godło 
narodowe. Monarchowie z Win- 
nipegu trafnie zaobserwowali, że 
w naturze klon posiada liście 
pięknego świeżo - zielonego, a 
nie krwawego koloru 
zreformowali znak, w 
go odnoszą swoje 
zwycięstwa.

Ten akt trzeźwego 
jest charakterystyczny nietylko 
dla postępowania, ale i dla gry 
Kanadyjczyków. W hokeju Win 
łiipeg Monarchs nie dostrzega
my poezji, brak jest polotu, nato 
miast króluje doskonały automa 
tyzm, wieloletnie przyzwyczaje
nie, szlachetne wzory, tradycyj
na szkoła. Dlatego też tegorocz 
na reprezentantka Kanady jest 
wolna od pierworodnego grze
chu wszystkich zespołów kana
dyjskich goszczących na konty
nencie i z dumą może po 50-ciu 
spotkaniach zademonstrować 
tarczę, na której niema ani jed
nej porażki. Drużyna ta nie 
przegrywa, nie kompromituje 
się, ale też nie wybucha efektow
nym fajerwerkiem, nie olśniewa 
pomysłowością, nie demonstru*

i prędko 
imię które 
wspaniałe

rozsądku

Dr- KANKOWSKY 
wiceprezes i kpt. związkowy 
Węgierskiego Z w. Bokserskiego, 
przybywa do Poznania, jako 

szef ekspedycji. •

Gorsza lub skuteczniejsza gra 
Kanady jest tylko w minimal
nym stopniu uzależniona od dy
spozycji psychicznej drużyny, a 
zależy raczej od stopnia alkoho
lowej hygroskopijności człon
ków teamu, choć nigdy i pod żad 
nym pozorem nie opuści pewne- 

który gwarantuje 
nieznaczne zwycięstwo nad euro 
pejskim przeciwnikiem.

Winnipeg Monarchs nie mają 
żadnych wyróżniających cech 
specjalnych — poza świetnie wy 
kształconym automatyzmem, któ 
ry wydaje mi się zaletą u robot
nika Forda, ale wadą wielkiego 
hokeisty. Pozatem tegoroczni 
Kanadyjczycy mają jeszcze je
den brak: niema tam ani jednej 

i wielkiej indywidualności, która- 
by nadawała ton i charakter 
grze.

Jednostkowo najlepszym gra
czem jest Norman Yellowless, 
center pierwszego ataku. Okre
ślenie zresztą jednej linji — jako 
pierwszej, a innej — jako dru
giej ma tylko znaczenie porząd
kowe i w żadnym razie nie zna
mionuje wyższości ataku Yellow 
lessa nad napadem braci Lemay. 
Równotzędność obu ataków- daje 
Kanadyjczykom w walce z zespo 
łami europejskiemi największy 
atut do ręki. W rezultacie wy
chodzi na to, że w Winnipeg Mo 
narchs gra stale pierwszorzędny 
skład, podczas gdy 
drużyny europejskie 
rja. Czechosłowacja) 
„wychodnego“ ataku 
go lub Małecka — są 
pozbawione swej siły 
nej i zdane na niełaskę Cana
dians.

Yellowless, gracz mały, czar
ny, zwinny, dobrał sobie na 
skrzydła dwu olbrzymów: z le
wej strony grał Romeo Rivers, 
po prawicy — Lindquist, kapitan 
drużyny i jeden z najstarszych 
jej graczy. Na tle Yellowlessa, 
obie siły flankowe nie przedsta*

I

najlepsze 
(Szwajca- 
w chwil: 
Torrianie- 
całkowicie 
ofenzyw-

REPREZENTACJA TENISOWA POL. AFRYKI 
Od lewej: Robbins, Farquharson, Condon, Kirby.

wiają się imponująco. Ich zale-l r.ia nas do uznania znanego 
tą jest znakomity ciąg na bram-'-społu Manitoby i słynnego 
kę (zwłaszcza Rivers), ich wadą ronto za stosunkowo lepsze 
— mała zwrotność, uzależniona 
od wzrostu i wagi zawodników.’ czywiście przy wytykaniu man-,

Drugi atak stoi bezsprzecznie kamentów pamiętać należy, 
wyżej pod względem kombina" mierzone one były kanadyjskim 
cyjnym. Bracia Antoni (środek) metrem i że zespól z podobnemi 
i Albert Lemay, pięknie wyroś- brakami, sięgnąłby po mistrzo- 
nięte bliźnięta, rozumieją się do-[stwo we wszystkich państwach 
skonale i tak długo podają sobie] Europy.

Jeśli chodzi o cechy charakte
rystyczne w technice Winnipeg 
Mt ■ larchs, to największy po
dziw wzbudza ddk-ładność 
podań. U nas krążek posu-

tegorocznych Monarchów.

ze-

żc

czarny krążek, dopóki nie dn-] 
trze on do siedziby bramkarza. 
Trzeci w tym ataku, skrzydło
wy Creighton, przedstawia się 
najsłabiej. j .... - — ——

Silą Winnipeg Monarchs są te nięty koledze, aż warczy — tak 
dwa równorzędne i bardzo do- jest podany szybko. W więk- 
bre ataki. Defenzywa przedsta-j szóści wypadków gracze nie są 

w stanie dobiec do takiego pas- 
singu lub zatrzymać krążek w 
miejscu. Podanie kanadyjskie 
jest precyzyjne jeśli chodzi o 
kierunek, a dokładnie odważone 
—jeśli chodzi o siłę. Takie spo

kojne podanie okazuje się o wie
le bardziej celowe od gwałtow
nego „strzelania“ do siebie człon 
>ków własnej drużyny: można 
np. wysunąć krążek między no
gami ataku'ącego przeciwnika, 
możną wjechać do bramki nie da

zdobywcy tytułu mistrz
MONARCIIOWIE Z WINNIPEGU,

ów świata dla Kanady.

jąc

wia się zdecydowanie gorzej, i 
Bramkarz Arthur Ricc-Joncs nie 
wykracza poza przeciętność. Nie 
mówiąc już o Kanadzie, znajdzie’ 
my i w Europie kilku golkipe-' 
rów wyższej od tego dwumetrc-l 
wego olbrzyma klasy. Obrona, 
(Hinkel i Śhewan albo Oliver) 
szybka, rutynowana, ale zupe?-| 
nic nie przytrzymująca ciałem j 
(body checking) przeciwnika.

Wymienione braki i pozbawić 
na twórczego ducha całość skla-

pierwszej sposobności strzelić 
znienacka.

Ze specjalności taktycznych 
zanotować należy niezwykle 
krótki czas gry każdego ataku. 
Zespoły europejskie dają urlop 
atakowi po 3—4 minutach; »Ka
nadyjczycy zmieniają linje co 2 
minuty i dzięki temu pracują 

Przytom.-'Przez ca^y czas meczu z niesły
chanym impetem i szybkością.

Winnipeg Monarchs zechcą

stróżowi czasu do obrony.
Wżorbwa jest również umie

jętność uwalniania się spod o- 
pieki beków. W czasie.kiedy kej 
lega walczy o .krążek. Kanady;-j 
czyk odrazu zmienia miejsce po( 
bytu i ustawia się do strzału. Je
śli w tej pozycji otrzyma wydlu 
bany przez skrzydło krążek, 
bramka jest pewna. F _ 
ność pod bramką jest wzorowa: 
nikt tam nie biega, nikt nie lata,’ ..... .~ , —-------------- ----->
nie łupie po nogach, ani tembar- m* wY,ba?zyć ,sfowa ostrej k,ry7 
dziej po lodzie, tylko ciągle wy- 2’j 'e, /CA,.na ■■ !. ■ ,, I •
pracowuje się pozycję, by przy

Ł ... -

IV kalejdoskopie wydarzeń zagranicznych
Narciarskie mistrzostwa Austrii (kom ! miażdżącą przewagę, Petersen miał zu- ' średnio po opuszczeniu wagonu. Więc 

winę poposi nie rezerwowy bram
karz. a cala drużyna. Prasa, austriacka 
widzi możliwość podniesienia poziomu 
hokeja austriackiego tylko w zaanga
żowaniu trenera kanadyjskiego. W cza
sie pobytu bowiem w Wiedniu Detnp- 
seya i Wattsona reprezentacja Austrji 
przedstawiała zupełnie inną wartość, a

binacja biegu, skoku i zjazdu), rozegra- pełnie rozkrwawione lewe oko. W dzie- 
ne z Reutte w Tyrolu, wygrał Hauser; siątej rundzie był na deskach i wresz- 
z Salzburga przed Matlem i Harttna- ; cie w jedenastej stal się niezdolny do 
nem. . dalszej walki.

W narciarskich mistrzostwach Szwai, IV' zawodach kolarskich w Paryżu 
carji, rozegranych w Grindenwaldzie ! wyniki były następujące: wyścig pierw 
bieg 17 kim. wygrał Freiburghaus w szych: 1) Scherens, 2) Michard. 3) Ge- 
1:39,8, zjazd Steuri, slalom Glatthardt,' rardin, wyścig drugich: 1) Jezo,, 2) 
'' 'skoki Kaufman 51 i 57 mtr., kombina

cję Norweg Guttormsen, kombinację 
zjazdowa Steuri.

Hokeiści WAĆ (Wiedeń) zostali po
konani w Mediolanie przez tegoroczne
go zwycięzcę puharu Spenglera Diavo 
li Rosso Neri 8:0.

Mecz bokserski Neusel — Petersen, 
rozegrany w Londynie w pdniedziałek, 
zakończy! się zwycięstwem Niemca w 
jedenastej rundzie przez techniczny k. 
o. 12 tys. widzów spodziewało się zwy
cięstwa Anglika, licząc w duchu na 
niego, jako na przyszłego przeciwnika 
Baera. Neusel okazał się jednak w 
doskonalej formie, przez cały czas miał

Bęauirand, 3) Hangen, wyścig trzecich: , obecnie młodzi gracze nie mają żąd
li Richter, 2) Faucheux, 3) Bouchard. | nych wzorów gry.

Turniej tenisowy w Kopenhadze, w 
I hali przyniósł następujące wyniki: Ber-

: na przyszłe I- 
grzyska Olimpijskie w Garmisch 
Kanada wyślc znowu Monar
chów, to porażka praska zosta
nie spewnością powtórzona i 
mistrzem zostanie USA.

bieg dla dlugodyst.: 1) Wambst, 2) 
Paillard, 3) Mannera. 4) Moeller. __

li/ sześciodniówce u- Brukseli po 66' n^rd'—JŚćVroede?6“^^ 
godzinach prowadzi para Magne— Buys , wiukel — Sperling — Horn 6:4, 6:3, 
se przed Schoenem i Aertsem i Depa- • Sperling, Bernard — Horn, Lesueur 4:6, nio — Van Nevele. .. ...

W zawodach kolarskich iv Antwerpii 
Ronsee wygrał puhar Waltera Rutta 
przed Kaersem i Lemoinem.

Mistrzostwa łyżwiarskie Moraw zdo
był wiedeńczyk Mikolaschek przed Wę 
grem Vinze i znanym w Polsce Turnov 
skym. Turnovsky wygrał 500 mtr. w 47 
s. i 1500 mtr. w 2:32.4. Mikolaschek 5 
kim. w 8:49.1.

Lekkoatleci fińscy startowali w Mel
bourne, gdzie Sipilla wygrał oszczep— 
66.18 i dysk — 44 mtr., a Peresalo w 
skoku wwyż uległ (191) Metcalfowi — 
194 ctm.

Prasa austriacka krytykuje bardzo 
ostro nieudany występ swej reprezen
tacji hokejowej na meczu z Polską 0:4. 
Brak Trautenberga i zapasowy bram
karz Wurm nie usprawiedliwiają poraż
ki, gdyż Polacy byli, zmęczeni turnie
jem w Arosie i stanęli na lodzie bezpo-

godzinach prowadzi para Magne- Buys ' winkel — Sperling ęp nr-7«*r1 Г* li (Л 11 a łłl i Aurfcam a IAara»> ? 2».. i ■ »■* ■
I
I

Horn 6:4, 6:3, 

6:1, 6:4, Sperling, Horn — Roberg. to- 
masson 6:3, 6:1, Bernard, Lesueur — 
Haanes, Smith 6:2, 6:4, 6:4.

Na zawodach pływackich w Lipsku 
Sietas pokonał Schwartza na 200 mtr. 
styl. klas, w 2:43.6. 200 i 300 mtr. dow. 
wygrał Deiters w 2:24.5 i 5:08.4.

Mistrzostwa świata w jeżdzie figuro
wej. pań odbędą się w nadchodzący pią 
tek, sobotę i niedzielę w Wiedniu. Zgło
siło się do nich czternaście zawodni
czek, z Sonią Henie, Annę Hulten, Col- 
ledge i Landbeck na czele. Mistrzostwa 
dla panów i par rozegrane będą w Bu-' 
dapeszcie w dn. 15 — 17 b. m. Udział 
w‘nich mają wziąć dwie pary polskie: 
Bilorówną — Kowalski i Chachlewska 
— Tlieuer oraz Grobert.

Drugi dzień mistrzostw Europy w 
jeżdzie szybkiej przyniósł nast. wyni
ki: na 1500 m. zwycięży! Vazulek (Au
stria) w czasie 2:23.8, 
2:25, 3) Ekman 2:25.6, 
2:26.1, 5) Mathiesen 2:27.6, 6) Evensen 
2:27.9, 7) Stiepl 2:28.7. Na 10.000 mtr. 
pierwsze miejsce zajął Stiepl (Austrja) 
w czasie 17:43.2, 2) Vazulek 17:52.6, 3) 
Mathiesen 17:59.4. 4) Carlsen 18:10.9, 5) 
Evensen 18:11.1, 6) Vasenius 18:15, 7) 
Hennum 18:22.2, 8) Ekman 18:38.5, 9) 
Heraldsen 18:44.8, 10) Nygren 19:08.7.

Mistrzostwo Europy zdobył Vazulek 
(Austrja) 200.62 pkt., wicemistrzem zo
stał Evensen (Norwegia) 201.53, 3) Va
senius (Finlandia) 202.15, 4) Stiepl (Au 
strja) 202.51.

Mecz tenisowy Paryż — Londyn w 
hali odbędzie się 15 — 17 lutego. Pa
ryż wystąpi w składzie: Merlin, Le- 
geay, Eeret, Troncin, Destremeau, Ja- 
main. W grach podwójnych: Borotra— 
Destremau, Legeay — Jamain, Rodeł— 
Troncin. Londyn: Sharpe, Wilde, Fresh 
water, Jonen, Ritchie, Tinkler.

2) Thunberg
4) Vasenius

Jan Erdman.
............... .

W LIZBONIE 
widzimy Tia korcie tenisowym 
Tłoczyńskiego z min. Szum a- 

kowskim.

WTosfei mistrz w wadze ciężkiej Ven
turi pokonał w-Rzymie b. mistrza Hi
szpanii Sanza.

WYWIAD Z MISTRZ EM NA POCZEKANIU 
Dziennikarzem jest słynny lekkoatleta Karol Hoff, który rozma
wia ze swym rodakiem, Norwegiem Roenem, triumfatorem kom

binacji w Garmisch.

'DR. SCHEIMAN KIEROWNIK BERLIŃSKIEJ MACCABI
i sędzia punktowy w obu meczach swych ripilów w Warszawie. 

Za nim siedzą od lewej: Schanzer, Neuman i Balsam.

ZNAJOMI Z MECZU BUDAPESZT — WARSZAWA
Frigyes, Haranghy i Szigeti odwiedzą nas znów z racji meczu!

Polska — Węgry. Na prawo sekundant Węgrów. i

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji,я Austji i Węgrzech zł. 2.40 miesięcznie, kwartalnie z.’. 7. W innych krajach crropekkich oraz zamorsk’ch 
zł. 3 miesięcznie, kwartalnie zł. 9. Cena ogłoszeń; za wiersz wysokości 1 mm., szerokości szpalty red. zł. 0.80. po/a tekstem zł. 0.40.

Wydawca i drukarnia: Nowoczesna Spółka Wydawnicza. S. A. Warszawa. Marszałkowska 3. Centrala Tel.: 8-02*40. Konto w P. K. O. 13120.
Redaktor przyjmuje we wtorki, środy, piątki i soboty od 12 do 13-ej.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI
Fi’ja: Jasna 10, tel. 693-72.


